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Od miesięcy trwa dyplomatyczna wojna, pro­

wadzona przez nstawicane wymiany not między rzą­
dami dwóch państewek naddunajskich.

Na ulicach Bukaresztu dwaj Macedończycy 
z Bułg ary i popełnili skrytobójczo morderstwa poli­
tyczne: zaLito tureckiego tajnego agenta Fitowskie- 
go i rumuńskiego patryotę, profesora gimnazyalnego 
Michaileano, redaktora szowinistycznego antibułgar- 
skiego pisma Peninsula Balcanica, które w namiętny 
•-posób walczyło przeciw wciskaniu się Bułgarów do 
Macedonii.

Mityngi na ulicach Bukaresztu, masowe anti- 
bułgarskie demonstracye zmusiły rząd rumuński do 
interwencyi w Sofii. Rząd p, Carpa w Rumunii c '- 
krył rzekome sprzysiężonie Macedończyków uultfo 
Cyncarów przeciw królowi Karwiowi i obwinił komi­
tet coutruloy macedoński, w Sofii istniejący, o współ­
udział w dokonanych mordach politycznych w Rumu­
nii, o planową agitacyę antirumuńską i o spisek 
na życie króla Karola.

Bułgarya odpowiedziała notą dyplomatyczną, 
zakomunikowaną równocześnie wszystkim rządom 
europejskim, że z obudzeniem odpiera takie iusynu- 
ucye i zażądała od Rumuuii dowodów na te obraża- 
jące ją  posądzenia.

Rumunia dowodów nie dostarczyła, a jej prasa 
polityczna rozpoczęła planową wojnę antibułgarską, 
lżąc w właściwych wschodniemu zwyczajowi obel­
gach naród bułgarski jako bandę krwiożerczych buł- 
garsko-tatarskicii rabusiów, razem z ich koronowa­
nym hersztem. Rozjątrzenie doszło po obydwu stro­
nach do tego, że już zaczęto myśleć o mobilizacyi 
wojsk i przygotowaniu się na ostateczną rozprawę.

Tymczasem Europa była tak zajętą świętą 
wojną w Chinach, wyprawa p. Waldersee, losami 
■ essiaowej-wdowy i księcia Tuana, że konflikt ru­
muńsko-bułgarski zupełnie niepostrzeżenie rozwijał 
się. Na południowej i połudmowo-wschodniej granicy 
monarchii austro - węgierskiej pożar się wszczynał, 
kiedy opinia publiczna w Austryi narkotyzowała się 
wypadkami w Chinach.

Żagiew, rzucona nad dolnym Dunajem, mogła 
płomieniem objąć monarchię i cały półwysep Bałkań­
ski, zetuwna podminowany intrygami rosyjskiemi, ten 
do niedawna wulkaniczny teren wschodni, der Wet- 
terwinkel Europy.

Do istniejących narodowych, kościelnych i 
politycznych sporów na półwyspie Bałkańskim, do 
wszystkich kroącko - czarnogorsko-serbsko-bułgarsko- 
albańsko-macedońsko-grecko-tureckich kwesiyj przy­
była jeszcze jedna, już najnowszej daty kwestya ru­
muńskich pretensyj do obcej językowo, narodowo 
i szczepowo Macedonii.

Bardzo interesujące szczegóły ogłasza o sto-
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„Jeśli cię kocham pięknością dnia i ciemną 

nocą wśród wyiskizonych gwiazdz, jeśli cię kocham 
wiejską piosnką, płynącą po rosie, jeśli cię kocham 
dobrą myślą moją i uśmiechem zadowolenia z do­
brego czynu...

„Nie kochać cię, to nicość, pustka, świat za­
miera w myślach mych, w uczuciach, i duch mój 
zamiera we mnio.

.Kochać cię, jak ja cię kocham, to przecież 
adość serca, to wiosna życia. Miłość dla ciebie, to 
lodróz moja do nieśmiertelności...

„W uniesieniu kiedyś pytałeś się o mnie: Ktoś 
ty?... Gdy ty, biedaku, zapracowany nurzasz się w 
powszedniej walce z żywiołami, biorę ducha twego 
i upajam go purpurą zachodzącego słońra, nocą 
gwiaździstą i piosnką, płynącą po rosie. Oddałeś mi 
go, a ja  z nim idę na błękity „do tej jedynej i do 
tuj kochanki*...

»TaI:ą jestem, i taki jest mńj był przy tobie, 
takie posłannictwo mej miłości. Czyż mogę odejść i 
rzucić cię? Czyż jest siła, któraby mogła nas roz­
dzielić?... Dlatego patrzę spokojnie w przysłość. 
Krąg mego żywota już jest zaznaczony, i nikt i nic 
drogi jego nie zmieni, bo zmienić nie może...

sunku Bułgaryi i Rumunii do Macedonii dr. Borys 
Minzes z Sofii w ostatnim zeszycie wiedeńskiej Zoit.

Przed ostatnią wojną rosyjsko-turocką w roku 
1877 istniał w Macedonii spór jedynie między dwoma 
chrześciańskimi ludami, między Bułgarami i Greka­
mi o kośeielno-językową hegemonię.

Wszechnarodowe aspiracye S e r b i i  przelewały 
się do Austro-Węgier na terytorya serbskie i kroa- 
ckie, narodowe aspiracye Rumunów szukały również 
swego zadośćuczynienia w dziedzictwie monarchii 
austro-węgierskiej w południowej Bukowinie i w Sie­
dmiogrodzie.

Był to czas, kiedy rewolucyjni patryoci buł­
garscy z Łjubeuam Karawałowem na czele głosili 
z w i ą z e k  l u d ó w  b a ł k a ń s k i c h .  Po wyzwo­
leniu B u ł g a r y i ,  kiedy na mocy traktatu w San 
Stefano zajęto się losem Bułgarów, wszczął się w Ma­
cedonii ruch bułgarski, celem połączeuia się z ture­
ckimi Bułgarami. Wtedy Grecya i Serbia zrozumiały 
panbułgarskie niebezpieczeństwo i wystąpiły z prote­
stami przeciw ruchowi bułgarskiemu w Macedonii. 
Na rozkaz Rosyi ks. Dnudukow-Koi saków i gen. Sto- 
łypin wstrzymali podżegany z Bułgaryi ruch naro­
dowy u macedońskich Bułgarów.

Nie mniej Serbia stała na straży rozszerzania 
się idei panbułgarskiej, a kiedy książę Battonberg po­
łączył wschodnią Ruinelię z Bułgaryą, przyszło do 
strasznej braterskiej wojny, a tylko dzięki interwencyi 
Austro-Węgier zwycięstwo Bułgarów pod Śliwnicą nie 
pociągnęło fatalnych dla Serbii politycznych skutków.

Od tej chwili Serbia kosom okiem patrzy na 
rozwój Bułgaryi, a równocześnie Rumunia zaczyna 
podnosić swe pretensye do Macedonii.

Niedawno ogłosił profesor Uniwersytetu w Lip­
sku dr. Gustaw W e i g a n d  interesujące studyum o 
stosunkach językowych, politycznych i narodowych 
w Macedonii p. t. Die Aromunen. Wynika z tych 
studyów, popartych źródłoweini badaniami innych 
statystyków, że w Macedonii żyje ogółem 2Vi mi­
liona mieszkańców, z których 1,370.949 jest Chrzę­
ści an, 819.235 Mahometan i 68.000 żydów.

Inaczej przedstawia się rzecz pod względem 
narodowym i językowym. Okazuje się bowiem z tych 
badań, że w Macedonii najpotężniejszym żywiołem 
są Bułgarowie, liczą bowiem 1,181.336 osób, w tom 
milion Chrześcian a 148.000 Mahometan. Po nich idą 
Turcy; z ludnością około Va miliona, potem Grecy lk  
miliona i Albańczycy 128.711. Rumunów jest tylko 
80 tysięcy, prawie tyle żydów i nieco mniej cyga­
nów (54 tysięcy), wreszcie 4.000 Rosyan, 3.000 
Ozerkiesów i 9.000 z Europy zachodniej i z Lewantu.

Politycznie ta ludność tak bardzo mieszana 
dzieliła się do niedawna na dwa stronnictwa: w je- 
dnem byli Serbowie i Grecy, w drugiem Bułgarzy 
i Rumimi.

Tymczasem w Rumunii powstała p-inrumuńska 
partya z ostrzem przeciw Bułgarom zwróconem.

„Żal mi ojca, lecz ponad jego wolę jest prawo 
wyższe, prawo wszechmocy świata, stwarzające in- 
dywidualizmy, więcej przystosowane do siebie, podiug 
jego woli i ogromu świata.

„Piszę ci liryczną spowiedź własnej duszy, 
oczekiwań i tęsknot, gdy ty walczysz, pracujesz, 
zaledwie mając czas otrzoć zroszone potem czoło. 
Marzenia moje wobec twej energii rozpływają się, 
jak mgławice, i giną woboc twej siły i gorąca czynu.

„Wierzę, że tęsknota moja łagodzi twoją ner­
wową wrażliwość i budzi twój umysł do szlachetnych 
uniesień. Nie sądź jedmik, żebym i ja nie była zdolną 
do pracy. Czekam z niecierpliwością chwili, aby sta­
nąć obok ciebie i żyć własną dzielnością.

„Nie myśl, żebym i ja nie miała ciepłej krwi, 
płynącej w mych żyłach. Nie zapominaj, że jestem 
nietylbo córką mej matki, lecz i córką mego ojca. 
Stać mnie nietylko na siłę i wytrwałość matki, lecz
i no zręczność, spryt i przebiegłość — jeśli niemi 
będę musiała iść do celu i zrobić to, czego pragnie 
dusza moja. Nie znasz mnie, jeśli myślisz inaczej...

„Koczał ska już trzeci raz stuka do drzwi. Spa­
dam z obłoków do prozy życia — raut u księżny ma 
się skończyć o jedenastej, a potem bal w dwanaście 
par. Jesteśmy na bal zaproszeni, ojciec w wybornym 
humorze, już trzeci raz prosi umie, abym dziś była 
czarująca i wystąpiła w dystynkcyi angielskiej, al­
bowiem dystyukcya angielska jest dziś najmodniej­
sza, a hrabia Rudolf zna się na tern, jako grający 
rolę Anglika??I

„I znowu Koczalska zastukała. Czuję w joj 
nerwowych utllrzeniaćłi przestrach.

Rozpoczęła się szalona agitacya Serbów i Ru­
munów przeciw Bułgarom w Macedonii, popierana 
przez r*ądy tych państewek.

„Bruk mi wyrazów oburzenia na skreślenie 
stosunków, które na wstyd Europy obecnie istnieją 
w Albanii i Macedonii. Swawola i fanatyzm, więzie­
nie niewinnych i wypędzanie cudzoziemców, skryto­
bójstwo i rabunki, są na porządku dziennym — pi­
sze prof. Weigand*.

W księstwie bułgarskiem żyje obecnie około 
50.000 einisaryuszów z Macedonii, a w służbie rzą­
dowej na 20.000 urzędników bułgarskich, jest 100U 
urzędników i 150 oficeiuw po bułgarsku mówiących 
Macedończyków.

Komitety macedońskie zorganizowane są w ca­
łej Bułgaryi, w stolicy zaś, w Sofii istnieje komitet 
centralny, na czele którego stoi kapitan Sa r a f o w.

Sympatye Bułgarów dla Macedonii są tak po­
wszechne, że nie ma stronnictwa politycznego w Biil- 
garyi, któreby odważyło się przeciw opiece państwa 

• nad Macedończykami wystąpić. Jest to ruch powsze­
chny, patryotyczny: wolność Macedonii i połączenie 
jej z Bułgaryą jest hasłem narodowem w Bułgaryi.

Jest więc znpełnie zrozumiałem, dlaczego Ru-: 
iiiunia z taką zaciekłością występuje przeciw komi­
tetowi macedońskiemu w Bułgaryi.

Idzie o niebezpiocznego konkurenta.

Francuskie giełdy pracy.
Na zawodowym ruchu robotniczym we Francyi 

odbija się wyraźnie wpływ politycznego rozłamu so- 
cyalistów francuskich. Przed rokiem wprawdzie pa­
dło wśród stronnictw s.icyalistycznych, które tworzą 
tum pięć grup samoistnie zorganizowanych, hasło 
konsoiidacyi i zjednoczenia, ale ta jedność jest do­
tychczas jeszcze bardzo powierzchowna i co najmniej 
problematyczna, a teraz grozi jej nowe rozbicie.

W francuskich związkach zawodowych nie ma 
nawet łączności formalnej. Większa ich część żyje 
na własną rękę i działalność swą rozwija w ciasnym 
stosunkowo zakresie lokalnym. W  niektórych gałę­
ziach przemysłu, jak w drukarstwie, metalurgii itp. 
potworzyły się związki nacyonalistyczno, z których 
również każda dla siebie tworzy całość odrębną

Istnieje, co prawda, wo Francyi ud lat umiej 
więcej dziesięciu federacya, na robotników wszyst­
kich zawodów obliczona, tzw. Cmfedercłtion generała 
du travaii i posiada dziś około 100000 członków, a 
więc blisko czwartą część ogółu (420.000) robotni­
ków, zorganizowanych w 2361 stowarzyszeniach za­
wodowych. — jednakże sama w sobie zamało spoi­
sta i jednolita, przechodzi wogóle jeszcze burzliwy 
okres szamotania się młodzieńczego. Wyraźnie so- 
cya listy czna, konfederacya ta główny nacisk kładzie 
na działalność rewolucyjną, na niedość jasne w swych

„Twoje iisty, wiesz, czem sa dla mnie? Ży- 
Gem mej duszy. A dusza moja... Twoją

Maryą.
Swoboda.....

Ukochana I
„Jeśli kiedy nie odpiszę natychmiast, to zna­

czy, że umie nie ma w kopalni, że dzień i noc stoję 
na gościńcu przy pracy. Lecz nigdy nie jestem tak 
zmęczony, abym nie mógł pióra utrzymać, a gdy je 
biorę, chcąc pisać do ciebie, zmęczenie cichnie, sen 
odbiega, siły mych myśli i uczuć działają...

„Różo biała, zarumieniona tęsknotą, teraz du 
piero oceniam wielkość mej ofiary, jakiej zażądano 
odemnie.

„Gdybym cię miał przy sobie, gdybym słyszał 
bicie twego serca, czuł gorący twój oddech, to, zdajo 
mi się, widziałbym i bieg twych myśli w głębiach 
twych oczu.

„Gdybym cię miał przy sobie 1... Nieraz po tern 
powiedzeniu palce zagłębiam we włosy i targam je, 
wyzywam los, a Rusini pracujący żegnają się. gdy 
nie patrzę, i szepczą zaklęcia, aby złe odeszło, 
odemnie...

„Przeklinam siebie samego za słabość moją,, 
bo ty jesteś dla muie siłą i pożądaniem, żyję dla 
ciebie i kocham świat przez ciebie!

„Dlaczego dziś nie jesteś moją? czaję, że to 
wina moja, lecz i wina otoczenia, ludzi, losu i jego. 
brzydoty!... Dlaczego nie jesteś moją... dlaczego?...; 
Byłem słaby, godząc się, abyś wracała, a jednak...; 
a jednaki... i

(O. d. n.).
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celaćfi, nie mniej syłtGąiatyujwio przygotowy WUuie 
powdtechueto strejjku, na propugaudę bojkotu i sa- 
hottagS-a t. j. rozmyślnego przez robotników marno­
wania materyałów, psucia narzędzi i td. Pomijając 
nierówną siłę liczebną, „konfederacja" francuska 
znacznie słabszy wywiera wpływ na szerokie masy 
robotnicze, niż u. p. socyalna demokraiya w Niem­
czech.

Na domiar ma ona we Fraucyi przeciwnika 
bardzo poważnego i mimo, że jost od niej o parę 
lat młodszy, dziś ]uż naprawdę groźnego.

Podczas gdy „konfederacya" w zasadniczej 
teudeucyi swej dąży do opanowania świata robotni­
czego dla celów mniej lub więcej politycznych. 
„ Z w i ą z e k  g i e ł d  p r a c y " ,  który powstał tam 
przed ośmiu laty, służy wręcz przeciwnym zadaniom 
i ruchliwą działalność swą zasadza wyłącznie na 
strzeżeniu i popieraniu interesów ekonomicznych, 
ściśle zawodowych, praktycznych. Polityka jest tu 
nawet formalnie wykluczona, co wszakże nie znaczy 
bynajmniej, jakoby członkowie „Związku" byli poil 
względem politycznym zupełnie bezbarwni. Tylko, że 
giełdy jako takie, do walk. politycznych się nie 
mięszaią.

„Giełda pracy" jest wytworem specyficznie fran­
cuskim. Z istoty swej jest to kartel stowarzyszeń 
zawodowych, który od gmin pobiera subwencye i 
przeważnie także w budynkach gminnych mieszka. 
Najstarsza z „giełd", paryska, powstała w począt­
kach ostatniego dziesięciolecia. Założenie tej insty- 
tucyi kosztowało gminę m. Paryża blisko 3 miliony 
franków, nadto „giełda paryska" otrzymuje z kasy 
miejskiej coroczny zasiłek w sumie 182.000 fr. Ogó­
łem istnieje wo Francyi 57 giełd pracy, które w r. 
1898 obejmowały łącznie 1039 stowarzyszeń zawo­
dowych z cyfrą 159.284 członków' i pobrały razem 
354180 fr. w subwencyaeh gminnych, a 20.400 
w zasiłkach departamentalnych.

Jak ich nazwa wskazuje, dążą „giełdy pracy" 
przedewszystkiem do uregulowania targu roboczego 
,i działają też głównie na polu jfto ś r e d n i c t w a 
p r a c y ,  organizując w poszczególnych stowarzy­
szeniach odpowiednie biura wywiadowcze dla danych 
(gałęzi przemysłu. W r. 1898 zgłoszono w „Związku" 
ogółem 83.64S posad wolnych, a obsadzono 47,237 
miejsc stale i 38.159 czasowo. Po za tein zajmują 
się „giełdy" urządzaniem fachowych kursów prze­
mysłowych, a także popularno naukowych odczytów, 
zakładają i utrzymują biblioteki, dostarczają robotni­
kom sal na zebrania, pozbawionym zaś pracy dają 
chwilowy przytułek.

W pierwszych dniach bieżącego miesiąca od­
był aię w Paryżu doroczny kongres Związku giełd 
pracy, Sprawozdanie stwierdza, że z ogółu 57 giełd 
należy do Związku 48, które obejmują 4SU stowa­
rzyszeń zawodowych. Jak na kongresach poprze­
dnich, i tym razem obrady miały cechę bardzo 
przedmiotowa i poświęobue byiy wyłącznie kwestyom 
praktycznym. Zaraz na pierwszein posiedzenia 
uchwalono ponownie rezolucyę, że Związek trzyma 
się od wszelkiej polityki zdała i pod żadnym pozo­
rom z orgauizacyami poiitycznemi się nie łączy. 
Z miejuca również zapadła uchwała odmowna w od­
powiedzi na zaproszenie wyżwspomnianej ConfócU- 
ratiołi gen&rale Au tramil, aby Związek i reprezen­
towane w nim giełdy do orgauizacyi tej przystąpiły. 
'Tak samo postanowiono nie brać udziału w wybo­
rach do najwyższej Rady robotniczej.

W zasadzie przyjęto — już na poprzednim 
kongresie omawiany — projekt tworzenia specyal- 
nyek kas dla udzielania zasiłków podróżnych człon­
kom, zmuszonym przenosić się z miejsca na miej­
sce. Kasy takie pozostawać mają w związku z or­
ganizowaną obecnie, państwową akcyą pośrednictwa 
pracy. Kongres oświadczył się toż z jednomyśhiem 
uznaniem dla tego doniosłego dzieła ministra Mille- 
randa. Jak  wiadomo, chodzi tu o scentralizowanie 
przemysłowego pośrednictwa pracy w całej Francyi 
i stworzenie tern saniom punktu ogniskowego dla 
ożywionej na tem polu, ale przeważnie lokalnej 
działalności giełd poszczególnych. Podług projektu, 
każda giełda nadsyła tygodniowo wykaz zgłoszonych 
w jej okręgu wolnych miejsc i posad. Biuro cen­
tralne systematycznie układa listy wszystkich' giełd 
i w formie plakatów rozsyła je znowu giełdom, któ­
re je publicznie wykładają. W myśl uchwały kon­
gresu, giełdy domagać się nmią od swych gmiu oso­
bnych subwencyj, któreby umożliwiły wydatne rozwi­
janie tej akcyi.

Uchwalono dalej podnosić stopniowo poziom 
dotychczasowych k u r s ó w  f a c h o w y c h  i uzupeł­
niać je zakładaniem u n i w e r s y t e t ó w  l u d o ­
w y c h ,  wprost z ramienia giełd pracy. Uznano ró­
wnież potrzebę tworzenia m u z e ó w r o b o t n i ­
c z y c h ,  w których miałyby być wystawiane pro­
dukty gałęzi przemysłowych, w danym okręgu szcze­
gólnie rozwiniętych, wraz z opisem ich fabrykacyi, 
statystyką płac robotniczych i t. p. Obszerne obrady 
w końcu poświęcone były kwestyi przeciwdziałania 
szkodliwym wpływom, na jakie wystawiony jest żoł­
nierz w życiu ko szaro woni, a które zatracają w nim 
świadomość interesów zawodowych.

Kongres trwał trzy dni. Naszkicowany tu w 
najogólniejszych zarysach przebieg obrad świadcz'-

że w granicach nakreślonego pl-ogramu działalność 
Związku francuskich giełd pracy postępuje plauowo 
uaprzód, rozwija się poważuie, jost na ogól dodatnia 
i skuteczna. Mimo to daleko jeszcze temu Związkowi 
do znaczenia i wpływu, jakich w Anglii u. p. zaży­
wają potężne Trades Ihiiony i ich parlamenty ro- 
beiiiiczc. Różnica ta tłumaczy się nietyiko znacznie 
mniejszą silą liczebną, jaką reprezentują „giełdy" 
wobec ogółu robotników, a nawet robotników zorga­
nizowanych we Francyi. Najważniejsza przyczyna 
bodaj czy nie w tem leży, żo Związek giełd francu­
skich stawia walki o plącę, podejmowane przez or­
ganizacjo zawodowe, zupełnie po za obrębem swych 
celów i zaduu. Już same subwencje publiczne, któ- 
romi to giełdy stoją, nakładają na nie do pewnego 
stopnia obowiązek nieutralnośei, a clioć bywa, że 
nieraz wszyscy członkowie pewnej giełdy czynnie 
uczestniczą w strejkaob, giełda, jako taka, unika sta­
rannie nawet pozorów matoryaluego czy moralnego 
popierania zmów robotniczych. Pod tym względem 
wspomniana wyżej Confederation gśnśrale da tnwail 
wywiera na masy robotniczo urok niezaprzeczenie 
większy, w czem nie byłoby może nawet nic złego, 
gdyby ta organizacya, jak na razie przynajmniej, 
nie zaprzątała się utopiami w rodzaju przygotowy­
wania powszechnego strejku, podczas gdy dotąd na­
wet mniejszych zmów nie potrafiła przeprowadzić 
z powodzeniem.

Śm ierć proroka.
(Orgginalna koresjwndencga „Słowa Polskiego“.

W ied eń , 17 września.
(J7v.). Jak długo Fryderyk Nietzsche żył, 

garstka jego wiernych była szczupłą, a śmiałością 
było przyznać się do zwolemiictwa wyznawania 
uai.ki o nadezłowioku. Dopiero gdy przed dwunastu 
łaty śmierć napiętnowała jego usta znakiem wie­
cznego milczenia — rozpoczęły księgi jego żyć, 
setkami tysięcy poszły w świat, wstąpił w nie duch 
i zaczęły przemawiać do tłumów wszystkimi żyją­
cymi językami, a liczba zwolenników, apostołujących 
nowe prawdy, wzrosła do legionu.

Nie mam w tej chwili zamiaru zająć się kry­
tyką. jego nauki. Chciałbym jedynie przedstawić 
zwięźle wrażeniu, wywołano powmlzią artykułów, 
zamieszczonych z powodu jego śmierci po długich 
latach bolesnej agonii.

8prawdzam v,-ięc jako nieunikniony warunek, 
że filozof-pisarz, który myślami swemi w literaturze 
całego świata wywołał burzę, trwającą już tak długo, 
którego przyjaciele i wrogowie są niezliczeni, a któ­
rego śmierci żadne czasopismo nie pominęło mil­
czeniem, że myśliciel ten musiał powiedzieć coś, co 
z istnie jącymi stosunkami społecznymi zostawało w bez­
pośrednim związku i dotykało ich fundamentów.

Na ogól wzięte — nekrologi Nietzschego w tu­
tejszej prasie nie były ani lepsze, ani gorszo od 
zamieszczonych w pismach polskich. Różnica chyba 
jedynie ta, że ukazały się wcześniej i — propor- 
cyoualnie do rozwoju prasy wiedeńskiej — było ich 
daluko więcej. Jedna cechu byia im wszelako wspól­
ną, a mianowicie, że były do siebie podobne, jak 
krople wody, wo wszystkich te same cytaty z jego 
dzieł, ta sama niepewność w 0#enie etycznej warto­
ści jego filozofii, to samo powtarzanie poglądów 
z przed lat, gdy wieść o nieuleczalnej chorobie 
zmarłego po raz pierwszy obiegła świat. Kto zna 
cośkolwiek krytyczną literaturę filozofii Nietzschego 
z lat ostatnich, a speryaluie Brando,si „Mmischeu 
uud Werke" i Maksa Nonluua „Eutartffng" — za­
wierające obszerne studya o nim, ton z ostatnich 
felietonów pośmiertnych nio doicie się niczego no­
wego. Publiczność, ograniczująca się z musu do czer­
pania swych poglądów na bieżące wypadki z gazet, 
pozostanie tak mądrą, jak poprzednio.

A przecież dlii bezstronnego i uważnego znaw­
cy dzioł owego syna niemieckiogo pastora, który 
do końca ży.-ia — jal; powiada Brandes — uważał 
się za p o l s k i e g o  szlachcica i który z dumą za­
znaczał, iż dzieła jego, mimo, że są pisane po nie­
miecku, tchną duchem francuskim, nie podlega naj­
mniejszej wątpliwości, do jakiej kategoryi myślicieli 
należy go zaliczyć i jakie sianowisko zajmuje oiS 
w piśmiennictwie współozesiieiu.

Mimo zasadniczej różnicy światopoglądów, na­
leży Nietsrkc do tej samej kategoryi myślicieli, co 
Tołstoj. Ozem dla charakterystyki działalności Toł- 
stoju je s t  jego „Ewangitlia", tem dla Niotschego jest 
jego „Zarathustia", i jeśli wielka część krytyków 
i bezkrytycznych czytelników spogląda na pustelnika 
z Białego Sioła, jak na ewaugiolislę i proroka no­
wej etyki, ta sama nazwa z rówueTu prfiwem przy­
sługuje Niotzschemu. Zarówno z innymi reformato­
rami religijnymi mają w swej dziaMuoś-. i tę prze­
wodnią ideę, że ignorują wszelkie zagadnieniu meta­
fizycznej teologi, a zajmują się jedynie nicowaniem 
codziennej moralności, wykazują jej błędy i braki — 
i w je i miejsce stawiają własne, pozytywne postulaty.

W pojęciu naszom, dzieci XX stulecia, prze- 
siąkłych sceptycyzmem i ironią, nazwa współczesnego 
prorokc przedstawia nam się zawsze w aureoli ńmie-

sznoś i. Nie wierzymy w żadno przepowie dniu, a 
wszelkie wysiłki przeprowadzenia zasadniczych re­
form społecznych spotykają u nas zwiątpiouie, Hi- 
storya i socyologiu pouczają nas bowiem, że zaró­
wno pojedynczy człowiek, jak całe społeczeństwo 
jost niewolnikiem stosunków, w których żyje. Więzy 
odwiecznych tr.-idyeyj, kapitału i żywiołowych przy­
gód, które, jak huragany, spadają, niewiadomo skąd i 
kiedy na ludzkość i zmieniają odrazu jej warunki roz­
woju, są zbyt mocne, aby najfanatyczniojszy prorok 
mógł w czasach obecnych wygłaszaniem swych nauk 
drogą publicystyki osiągnąć dodatni rezultat.

Mają więc dzieła Nietzschego dla współcze­
snych wartość jedynie literacką, a dla przyszłych 
badaczy naszej epoki znaczenie dokumentu history­
cznego, o tyle znakomitego, o ile ich autor był ge­
nialniejszym i przeuiki-wszyin znawcą i krytykiem 
bieżących czasów.

Wszyscy jego nekrologiści zwracają przede- 
wszystkiem uwagę na formę jego pism. Zachwycają 
się stylem rozpraw i przejrzystością aforyzmów. Są 
to cechy uderzające czytelnika na pierwszy rzut 
oka, więc też najłatwiejsze do krytyki dla tych, któ­
rym brak czy to zdolności, czy też odwagi zgłębie­
nia. zawartej w tej forinio myśli.

Nictzsclioinu nie wystarcza dotychczasowa dya- 
lektyka filozoficzna. Pogardza on nią jeszcze bardziej, 
niż Sehoppeuhaucr, którego z wszystkich swych po 
przedników-myślicieli, najwyżej cenił dla jego ener­
gii, wiary w własno przekonania i pogardy dla 
tłumu. Stając na opak wszelkim istniejącym poglą­
dom na. pojęcie dobrego i złego, Nietzsche, głosząc 
nową ewangelię nadczłowieka, posługiwał się wie­
czną, ale niespożytą dykcyą proroków: liryczneg-. 
patosu. Czar jogo mowy jest tak nieprzezwyciężony, 
że przesadą wydaje się w tej chwili ubolewanie 
Marcina Lutra, który, tłumacząc księgi proroków, na­
rzekał, iż wkładać im w usta język niemiecki znaczy 
tyle, co kazać słowikom huczeć, juk puliacze.

Jego proroctwo o zjawieniu się w przyszłości 
„nadczłowieka" i jego nauka, mająca uu celu przy 
gotować i uszlachetnić ludzkość tak, aby go mogła 
wydać i uczcić, jest w gruncie rzeczy jedynie roz­
winięciem „heroicznej teoryi" Tomasza Curlyle’a. 
Mimo to spotkał go los, podobny losowi Darwina, 
Wyrwany z logicznego związku jeden frazes o „ja­
snowłosej bestyi" wystarczył tłumom do zrozumie­
nia (!) i ośmieszenia całej nauki Nietzscdiego, jak 
„Pochodzenie gatunków* Karola Darwina w mniema­
niu świętej naiwności również nic innego nie za­
wiera, prócz twierdzenia, ze człowiek pochodzi od 
małpy.

A przecież Nietzsche, określając pojęcie imd- 
człowieka, powiada najwyraźniej, że skoro szczęśli­
we życie jest nienmżiiwem do osięguięcia, należy 
dążyć do jedynego dobra, które człowiek może zdo­
być, a mianowicie: życie bohaterskie — to jest ta­
kie, w któroni człowiek wszelkimi sposobami walczy 
o to, co wszystkim wychodzi na dobre... Tylko szla­
chetny człowiek może innych uszlachetnić, a celem 
bohatera jest stworzyć taki system społeczny, w któ­
rym wszyscy pracują nad wytworzeniem jednego 
wielkiego człowieka, chwytającego w swe dłonie c- 
pokę czasu, jak miękki wosk...

Po co tu jesteś — tego wytłómaczyć mkt ci 
nie zdoła, ale skoro tu już jesteś, więc spróbuj na­
dać swemu istnieniu znaczenie w len sposób, że 
wybierzesz sobie cel życia, tak wielki i tak szla­
chetny, na jaki cię tylko staćl...

Na takich podstawach opiera się nauka czci­
ciela jasnowłosej bestyi.

Wiec urzęduikśft 3C miast galicyjkich.
Niezliczone stowarzyszenia gęsto rozsiane po 

wszystkich miastach, a mające na celu niesienie po­
mocy swoim członkom w kierunku poprawienia ich 
doli, urzeczywistnienia ich pragnień i dążeń, wysłu­
chania ich utyskiwań — są wyrazem ich potrzeb 
i świadczą niezbicie, że idea samopomocy coraz wy­
raźniej i z coraz pomyślniejszym skutkiem budzi się 
w każdej niemal jednostce, która uważa się za członka 
społeczeństwa i każo tym jednostkom łączyć się so­
lidarnie w silne i świadome celu korporacye.

Do niedawna jeszcze byli urzędnicy większych 
miast galicyjskich temi jednostkami, które, czując po­
trzebę polepszenia bytu materyalnego, nie miały przed 
kim użalić się, a pojedyńcze tu i ówdzie wymykające 
się głosy, czy skargi, na tę lub ową uierogularnośc, 
były głosem wołającego na puszczy. Potrzeba sil­
nego skonsolidowania się, stawała się coraz bardziej 
piekącą i wreszcie znalazła swój wyraz na wiecu wo 
Lwowie, odbytym w dniach 20 i 21 listopada 1898 r., 
na którym zebrali się urzędnicy 30 miast galicyjskich, 
rządzących się ustawą gminną z r. 1888. Zebrani 
postanowili założyć stowarzyszenie „Wzajemnej po­
mocy urzędników miejskich" i oto od roku istnieje 
już 10 towarzystwo, prosperując wcale pięknie, bo jak­
kolwiek liczy dopiero 120 członków, to stan czynny 
funduszów stowarzyszenia wynosi po koniec sierpnia 
b. rl 4.036 kor. 23 hal. Jak na tak szczupłą. liczbę 
członków, jestto sumka wcale pokaźna.

Na mim i e s i e w  I i\ M.  L U D W I G
i I  1 j w wielkim wyborze poleca p!. Maryacki 8.-v-.ogcr.ry-..
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Zdawałoby się więc, że zrobiono wszystko, co 
było do zrobienia a zwrot ku lepszemu jest już za­
pewniony. Tymczasem, niestety, rzecz przedstawia 
■Się iuaczej. Przysłowiowa niemal obojętność i ospa­
łość nusza zakradła się nawet tam, gdzie już chodzi
0 własną skórę, o własny kawałek chleba ula siebie
1 rodziny, o zaopatrzenie awojej własnej wdowy, i 
swoich własnych sierot.

I oto widzimy, że na t r z y d z i e ś c i  miast 
galicyjskich, połączony cli jedną ustawą, zaledwie 
dziesięć miast jest reprezentowanych w tak pięknem 
stowarzyszeniu a urzęclnuy d w u d z i e s t u  i n n y c h  
m i a s t  śpią snem letargicznym, marzą chyba o zmi­
łowaniu bożem i — haupttreferach,

Obecnie wystosował wydział stowarzyszenia 
odezwę do wszystkich kolegów, zapraszając ich d o 
S t a n i s ł a w o w a  n a  W i e c  u r z ę d n i k ó w  80 
m i a s t  i W a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  
„ S t o w a r z y s z e n i a  w z a j e m n e j  p o m o c y  
u r z ę d n i k ó w  m i e j s k i c h " ,  który to wiec odbę­
dzie się w dniach 29 i 30 września b. r.

Przypuszczać wolno, że wszyscy ci, którzy ro­
zumieją swój wiasuy interes, którzy ożywieni są 
ciiędą poprawienia swoje po '-bytu materyaluego i sta­
nowiska społecznego, którzy wreszcie rozumieją, iż 
przez przystąpienie do tak pięknego stowarzyszenia 
Wzmacniają jugo silę żywotną i wyświadczają tein 
sumem wielką usługę swoim kolegom, że wszyscy 
ci w imię dobra własnego i swoich rodzin, jak nie 
mniej w imię zasad koleżeństwa przybędą gremial­
nie do Stanisławowa, by wziąć udział w obradach 
Wiecu i Walnego zgromadzenia, a nie zechcą oka­
zać się obojętnymi na dobro własna 1 swoich kolegów.

W.

Zatład rięjsH  dla A U j e a p  o ś w ie c a m  I d u h i r L
Z wielką radością powitano zewsząd założenie 

kabli, celem pobierania światła elektrycznego przez 
prywatnych konsumentów. Ze względu na niebezpie­
czeństwo ogniowe, zgłosiło się wnet wielu odbiorców 
nietylko w celu oświetlania przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych lub Bklepowych wystaw, lecz także 
i dlatego, ażeby poizucić tak niebezpieczne oświecanie 
poinieazkań naftą-, zgłosiło się więo i wielu właścicieli 
domów, celem wprowadzenia u siebie światła elektry­
cznego.

Rozebrano prawie wszystkie światła, pozostawione 
do dyspoayoyi prywatnych konsumentów w bardzo kró­
tkim czasie; na wyścigi szli między sobą zamawiający, 
kto pierwszy otrzyma światło I Znamy chętnych, którzy 
w sklepach oświecając nartą, gdy założono pod próg 
sklepu kable, cieszyli Bię, że niewielkim kosztem otrzy­
mują zamiast dotychczasowych lamp naftowych, świa­
tło elektryozne! Lecz jakież nastąpiło rozczarowanie, 
gdy przyszło do ułożenia kosztorysu założenia tego
Światła!

Przedewszystkiem bowiem zarząd przyjął zasadę, 
że konsument, najmniej zużywający światła, t. j. spo- 
trzebowujący najmniejszą ilość lampek, płaci największą 
taksę. Potrzebujący 10 lamp żarowych, winien uiścić 
za doprowadzenie kabla i ustawienie zegara (chociażby 
kabel miejski ułożony był pod p r o g i e m  d o m u ,  l u b  
s k l e p u )  taksę 125 koron, za 20— 30 lamp 150 kor., 
za 31 40 lamp 175 koron, za 41— 120 lamp 200 k., 
za 121— 240 lamp 225 k., za 241— 400 lamp 250 k.,
za 400 800 lamp 275 kor.; ponadto za każdy metr
kablu podziemnego do miejsca, w którym umieszczono 
elekUomierz, 8 koron.

Ceny to rozumieć należy z wyłączeniem urządzu- 
uia wewnętrznego, t  j. drutów miedzianych, linek ko­
lorowych, izolatorów porcelauowyoh, kontaktów ścien­
nych, lampek, świećzników, potrzebnego w takich ra- 
zaoh murarza, i t. p. d r o b n y c h  d o d a t k ó w ,  mon­
tera, 00 wynosi nie podwójną locz potrójną lub po­
czwórną liczbę wyż wymienionych oeu.

Znamy firmy sklepowe, oświetlane dotychczas
naftą, które wobec tego, iż kabel miejski położono
pod progiem sklepowym, zapotrzebowały kilku lampek 
żarowych w tej myśli, że niewielkim kosztem zdołają 
niebezpieczną naftę usunąć. Jakże się zawiedli, gdy 
kosztorys obliczono na 400 koron —  a za urządzenie 
gazowe policzuuo ogółem nie więcej nad 100 koron.

Jedna £ większyoh firm kupieckich przy ul. Ka­
rola Ludwika zapotrzebowała 32 lamp, kabel miejski 
biegnie wzdłuż progu Bkiepowego; rachunek urządze­
nia dochodzi okcło 1,800 koron. luna firma również 
w bliskości kablu zapotrzebowała 50 lampek, koszto­
rys wystawiono na 2.000 kor. Dla jednego zmjeszkań 
prywatnych przy placu Muryackiin dla 35 lamp wy- 
Btawiono kosztorys na 1200 kor. itd.

Wielką rubrykę stanowią również zegary elektry­
czne, które ule mogą być nabywane na własność, tyl­
ko wedle ceunika wypożyczane, stosownie do ilości 
lamp za csyn.izem miesięcznym! Czynsz ten wynosi 
1 5 —20%  wartości zegara!

W deklaracyl, składanej przez odbiorcę i zakład 
miejski stoi uwidocznione, że jeśli instulaeyi podejmuje 
się zakład miejski, a uje inne przedsiębiorstwo, w ta­
kim razie odpada kontrola I nulożytość za kontrolę po 
Uskutecznionej robooie instalacyjnej.

Jeśli instalacyę uskutecznia inna firma —  kon­
sument poddaje się kontroli miejskiej, azali robotę na­
leży ole wykonano. Cena kontroli wynosi znowu sporą 
liczbę koron, stosownie do liczby lamp Każdy więo 
że zgłaszających się odbiorców, ohoąc uniknąć niepo­
trzebnego wydatku na kontrolę, zgłasza w deklaracyi, 
■Se uradzenie objąć ma zakład miejskiej kolei elektry­
cznej. Lecz niestety! Grubo zostaje zaw iedziony; miej­

ski zakład elektryczny nie zajmuje się instalacyami 
i nnsela w swein zastępstwie inne firmy, które mnożą 
się obecnie we Lwowie, juk grzyby po deszczu !

Możnaby wymienić wiele innych jeszcze niedo­
stępnych warunków, z jakimi spotykają się konsumen­
ci światła elektrycznego, a które w rezultacie muszą 
niejeduego odstraszyć. To też wiele zgłoszonych firm 
wycofuje się z powodu wprost niedostępnych cen.

My konstatujemy, że podane przoz nas ceny za 
położenie kabla do miejsca eiektromierza, stosownie 
do ilości lamp, przez Radę miejską uchwalone nie zo­
stały.

Konstatujemy dalej, ze wydano przeszło 80.000  
zł w  a. za położenie kabla w ulicach, co wobec tak 
wysokich cen pewuo reutownć się nie będzie!

Dziwnie przeto wyglądają wszelkie nawoływania, 
wystosowywane pod adresem naszych kupców do zao- 
patrywauia się w światło elektryczne. Jest ono, jak 
wykaza’iśmy cyfrowo, tak drogie, że tylko bardzo za­
sobni mogą pokusić się o nie. A wiadomo przecie, że 
naszym kupcom nie przelewa się.

Z ruchu wyborczego.
£■ D rohobyoza donoszą nam, że obok 

kandydatury dra Eugeniusza R e i t e r  a, która już 
zdobyła sobie bardzo licznych zwolenników, pewne 
grono wyborców wysuwa także kandydaturę p. Erne­
sta B r e i t  e r  a, redaktora Monitora. W każdym 
razie ani dotychczasowy poseł prof. Roszkowski, 
ani p. Walicliiewicz, o którym wspomniał Dwuty­
godnik saniborsko-droholycli, nie maja tam żadnych 
szans powodzenia. Istotna walka może się więc roz­
strzygnąć tyiko między dwoma pierwszymi, o ile — 
jak słychać — p. Breiter nie będzie kandydował 
w innym okręgu, dającym mu większe, aniżeli tutaj, 
widoki zwycięstwa.

Nie podobna także wyłączyć z rachuby kandy­
datury ruskiej (prawdopodobnie ka B o b i k i e w i­
eź  a ze Stryja)', która jednak może liczyć tylko na 
głosy ru.-ikie w Drohobyczu, Samborze i Stryju, a te 
same nie wystarczą. Natomiast ruski kandydat 
mógłby łatwo przyczynić się do rozbicia głosów, ale 
w razie ściślejszego wyboru nie ulega żadnej wątpli­
wości, że glosy ruskie przechylą się na stronę pol­
skiego kandydata demokratycznego i postępowego 
przeciw kandydatowi stańczykowskiemu, względnie 
popieranemu przez stańczykowski komitet cen­
tralny.

*
Z N ow ego  S ą c z a  piszą do nas: Dnia 14 

bm. odbyło się w sali stowarzyszenia robotniczego 
„Siła* zgromadzenie poufne, zwołane przez party ę 
soeyalno demokratyczną, celem obmyśleniu planu 
akcyi wyborczej. Zgromadzenie wybrało z swego 
łona komitet agitacyjny i finansowy, złożony z 26 
członków z drem Lehrnanem na czele, który ma obo­
wiązek objeżdżać powiaty Grybów-Gorlice, Liińaiio- 
wa i Nowy Targ i popierać kandydaturę p. Mis ioł -  
Ica z V kuryi, gdyż dr Marek, nie mając jeszcze 
30 lat, kandydować nie może.

Podobno St. Potoczek na wypadek, gdyby upadł 
w kuryi IV, postawi swoją kandydaturę w kuryi V.

*
W  Brze&anach, według doniesienia Hahjcsa- 

nina, odbył się zjazd moslcaloiilów tamtejszego okrę­
gu, a na zjeżdzie tym ustanowiono następujące kan­
dydatury „swoich ludzi* z IV knryi; ks. I. M as ża ­
k a  z Potutor, ks. Ant. B i l i k i e w i c z a  z Kuropa- 
tiiik i dra Iwana Do b r i ańs  ki  ego . Dilo nazywa 
ten rozmach muskaloiilów robieniem rachunku bez 
gospodarza,

*
W  Jaw orow ie odbyło się w niedzielę dnia 

16 bm. pierwsze poufne zgromadzenie wyborców, aa, 
które zgromadziło się przeszło 250 zapioszonych 
wyborców i na którem wybrano dwa osobne prowi­
zoryczne komitety przedwyborcze dla kuryi V. i IV. 
po 30 osób, mające działać aż do zwołania ogólnego 
zgromadzania wyborców, które dopiero wybierze 
właściwe komitety przedwyborcze. Do komitetu dła 
V. kuryi weszli przeważnie inieszczanio obok inteli- 
gencyi, do komitetu zaś dla IV. kuryi sami tylko 
mieszczanie. To zgromadzenie zarazem jednogłoś­
nie upoważniło dra j .  A. Hibla do kandydowania 
z V. kuryi.

*
O ruchu wyborczym na B ukow inie donoszą 

z Czerniowiec do Nowej Reformy:
Wypadek chwili stanowi rozbicie się obozu ru­

muńskiego. Frakcya umiarkowanych, pod przewo­
dnictwem bar. Jerzego Wassilki, usunęła ze swego 
grona pp. dra Jana Flondora i dra Popoyici, t. zw. 
nieprzejednanych, którzy przez 2 lata z górą tero- 
ryzowali „ietylko Rumunów, ale kraj cały. — Umiar­
kowani dążą do zgody z rządem i inneaii stron­
nictwami nan-dowemi, a wpływ ich w kraju jest za­
razom zapowiedzią zupełnego upadku „jliodorumu- 
nów“. Pp. Flondor i Popovici konferowali z prezy­
dentem kraju, prosząc i grożąc, jednak bezskute­
cznie. Natomiast umiarkowani dążą do kompromisów 
z resztą stronnictw, a jako cel ostateczny tych ukła­
dów, ma być powstanie w Radzie państw® odręuuego 
„kluba posłów bukowińskich".

Mianowano też wszystkich prawie kandydatów 
i tak: na kuryę V. z południowej Bukowiny w miej­
sce dra Pupovioi kandyduje Rumun imńui-koMny.

radca szkolny Isopescul; z Bukowiny północnej na 
miejsce Rusina Winnickiego, przewódca Rusinów na­
rodowych, prof. dr. Smal-Stocki.

vV gminach wiejskich powiatu kimpolungskiego, 
marszałek krajowy Lupul, w okręgu Czerniowce- 
ritorożyńce-Seret zamiast bar. Hormuzakiego, radca 
sądowy dr. Lupu, w okręgu wyżnickim Rusin, Miko­
łaj Wasyiko, w okręgu miejskim ladowieekim w miej­
sce prof. dra Roschmauua, prof. dr. SkeJl, prse- 
wr.dca Niemców chrześcijańskich, a z miasta Gzer- 
niowiec dotychczasowy poseł dr. Straucher, żyd. 
Z Izby handlowej wyjdzie dyrektor filii gaje. Banka 
hipotecznego Ferdynand Mayer; z wielkich posia­
dłości bar. Jerzy Wassilko i dr. Stefan Stefanowicz, 
wreszcie z kuryi prawosławnego konsystorza w miej­
sce archimandryty Żurkami, archimandryta Calinescu 
(niegdyś Kalinowski), lub arehimamkyta Wojucki.— 
Wedle tej kombiuacyi, Rumunom przypadłoby 5 man­
datów, Niemcom 2, Rusinom 2, a Polakom 1.

Już wyszedł z druku i jest do na­
bycia w  administracyi naszego pisma

„Kalendarz Słowa Polskiego'1
najobszerniejszy i najlepiej pod w zglę­
dem informacyjnym opracowany.

„K alendarz Słowa Polskiego", ozdobiony 
kilkudziesięciu ilustracyami, obok bogatej i 
wszechstronnej treści, zawiera popra­
wiony według ostatnich wykazów hipo­
tecznych

„Wykaz właścicieli realności"
w  m. Lwowie, oraz plan 1 rozkład miejsc 
w  nowym teatrze miejskim.

„Kalendarz Słowa Polskiego"
oprawny jest w  płótno.

Gena 1 K. 20 h. z przes. poczt. 1 K- 40 hai.
Za zalfcęfcą hm wy$yla się. 

Kronika miejscowa.
Lw ów , 20 wrzęśuia.

J u t r o .
— 21 września. Piątek. Mr.teusi ap. — Rożd. liohor,
— Wschód słońca o godzinie 5 minut 52, zachód o „odz. 5

minut 54.
— O godzinie 7 wieczorem w teatrze ruskim: „Chata za wsią-.

Z „'Klubu reform y*. W sobotę 22 b. m. 
o go(lz. 7 wieczór odbędzie się w sali Towarzystwa 
politechnicznego (Chorą żozy zna 19) zebranie członków 
„Klubu reformy". Na porządku dziennym; 1) Ukonsty­
tuowanie się. 2) Pogadanka na lemat: „ O b e c n a  sy-  
t u a c y  a p o l i t y c z n a 0

K u jesion i -Jeszcze dni parę, a nadejdą cudne, 
pelue łagodnego światła dni jesieni, nasycone złotymi 
blaskami słońca, które świeci mocno, a grzeje coraz 
słabiej a słabiej. Spóźniono roże kwiiuą raz jeszcze, 
raz ostatni. .

Bociany i żórawie ciągną na błękicie, chłodne 
podmuchy wiatru zaczną niebawem strącać liście 
z drzew, a w lesie, w omszałym lesie, pokryją się 
miękką oponą zwiędłego listowia drogi dróżki...

CicUo... Nawet korony drzew uie szumią. Wie­
wiórka coraz częściej odbywa swą pracowitą drogę 
wśród drzew, gromadząc w dziuple zapas orzechów, 
a od czasu do czasu w gąszczu ukazuje się główka 
sarny, badającej lagodiiemi oczami okolicę.

Cicho... Wszystko już jest potrosze spowite w 
cudną melancholię jesiennej doby. Odczuwa to świat 
zwierzęcy i roślinuy, odczuwa i gotuje się do prze­
trwania zawieruch - późniejszych.

Tylko tych dwoje nie wie nic, ani o słońcu 
omdlewającem, ani o melancholii jesieni, ani o liściach 
wina, kraśuiojącyih z oddali purpurą, ani o eipsy je­
siennej, zwiastującej niedalekie nadejście wichrów je- 
sieunych. Idą po alejach parku i przypominają sobie, 
że z wiosną narodziła Bię w ich sercach miłość i że 
trwa dotychczas.

A ozy to bęazie lato, czy jesień, uzy zima, za­
wsze dła tych dwojga bTdzie to wiosna, dopóki w ser­
cu oh uia zapanuje chłód jesieuuy.

Oby jak najpóźniej...
L w ow ski korpus w eteranów  w ojsko­

w y ch  donosi, że prezydent związku krajowego dlu 
Gulicyi, p. Bronisław Ostoja Sędzimir wyjechał dnia 
18 b. m. do Wiednia w sprawaoh reorgauizaoyi kor­
pusów.

Dzisiaj będzie p. Sędzimir, któremu towarzyszą 
pp. Leon Ciepluk i  Józef Gruszof, na posłuchaniu 
u cesarza.

I to  się zdarza. Od jednej z naszych preuu- 
merątorek otrzymaliśmy sążnisty list z użalaniem się 
na pewną firmę w» Lwowie. Paui ta przyszła kupie 
octu winnego i podała kupcowej pięeiokorouówkę.
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Kupcowa wydała resztę tylko z reńskiego, kupująca 
zaś zgarnęła pieniądze do portmonetki i odeszła. Na 
ulicy dopiero przypomniała sobie, i j  płaciła za ocet 
pięciokoronówką, wróciło, się też do sklepu, na upo­
mnienie zaś swoje, zamiast trzech koron, usłyszała: 
„Juk 3ię raz wyszło ze sklepu, to już przepadło!”

Zdaniem naszem zasada taka uie jest wcale ku­
piecka i uchybia tylko samej firmie. Przecież można 
dać wiarę kobiecie, która zaręcza, że miała tylko jedną 
jedyną pięeiokorouową mouetę, a zresztą) sprawę taką 
możuuby zbadać zapomocą kontroli kasy. Lepiej było 
zadać sobie uioco trudu, aniżeli narażać honor firmy.
0  tern jednak zazwyczaj nie myślą firmanci.

K raw ężników  domaga się gwałtownie od ma­
gistratu ulica Chorążczyzuy. 1

D zisiejszy  „W iek X X .f‘ przynosi rycinę, 
przedstawiającą chwilę, w której dwaj posługacze po­
cztowi, na filii pocztowej przy ulioy Sobieskiego spo­
strzegają, iż dokonano tam kradzieży z włamaniem.

Stan  pow ietrza. W południe wskazywał ter­
mometr +  16® R.

Kronika krajowa.
T ow arzystw o teohniozi.e k rak ow sk ie od­

było onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem wice­
prezesa dyrektora Wdo wiszę wskiego i oświadczyło się 
za wszystkimi zaprojektowanymi wnioskami, mającymi 
stanąć na porządku dziennym zjazdu inżynierów i te­
chników w Wiedniu. Między tymi wnioskami znajdują 
się projekty reformy studyów teclmioznych i jednolitej 
szkoły średniej. Towarzystwo oświadczyło się przeciw 
domaganiu się przyznania dla teohuikow tytułu doktor­
skiego.

A narch ista  H askler, jak to nam donoszą ze 
Stanisławowa, został przeniesiony nareszoie do tamtej­
szego szpkala żydowskiego.

£akopane, 18 września. W lokalu „CJjUlui 
zukopańskiej" odbył się odczyt znanego poety i powie- 
ściopisarza p. Władysława O r k a  n a  przed licznem 
gronem miejscowej fnteligencyi, z przeznaczeniem do­
chodu na cele publiczne. P. Orkan odczytał ustęp ze 
swojej powieści „W roztokach", opisujący odpust we 
wsi Ludźmierzu, który z powodu swojej świetności 
zwany jest „świętem Podhala". Powieść tę, zakrojoną 
na duże rozmiary (3 tomy), a znaną z wyjątku, odczy­
tanego na ratuszu lwowskim, kończy właśnie p. Orkan 
w owojej rodzinnej Porębie pod Nowym Targiem. Mło­
dy autor napisał świeżo dramat na tle krwawych roz­
ruchów chłopskich r. 1846 pt. „Ofiary".

Panna D ę b s k a ,  która spadła z dziesięciometro­
wej wysokości w przepaść, żyje dotąd i leczy się 
w szpitalu miejscowym. Lekarze nie umieją nic stanow­
czego powiedzieć o dalszych losach nieszczęśliwej 
dziewczyny. Być może, że przeżyje katastrofę. Przy­
tomność wróciła, ale równocześnie wystąpiła silna 
gorączka, która jest niedobrym objawem.

Od pięciu dni mamy w  Zakopanem przepyszną 
pogodę. W  południe bywa nieledwie upal. Rozpoczęły 
się najprzyjemniejsze jesienne wycieczki w góry. Me­
teorologowie tu tejsi: starzy górale wróżą piękną jesień 
aż do samego końca, c.

S t a d iB ła w ó w , 19 września. Jak to już donie- 
śliśoie, w dniach 29 i 30 b. m. odbędnie się w na- 
szem mieście wiec urzędników 30 miast, a zarazem 
walne zgromadzenie czionków Stowarzyszenia wzuj. 
pomoc, urzędników miejskich. Będzie to drugi wiec 
z rzędu, pierwszy bowiem odbył się w r. z. w Rze­
szowie. Nie można wątpić, że urzędnicy 30 miast,
01 jętych ustawą gminną z r. 1889, zgromadzą się li­
cznie na ten zjazd, mający zadanie podniesienia ich sta­
nowiska, polepszenia bytu, zaopatrzenia wdów i sierót 
itp. Są to sprawy tak ważne, podstawowe powiedzmy, 
że zachęcać urzędników miejskich do organizacyi w tym 
kierunku chyba nie ma potrzeby.

Komitet tutejszy poczynił na przyjęcie gości ocze­
kiwanych obszerne przygotowania i rozlokuje ich w mie­
ście bezpłatnie.

W odezwie, rozesłanej do urzędników miejskich, 
uprasza wydział o zgłaszanie wniosków na wiec ma­
jący się odbyć, przynajmniej na trzy dni przedtem.

W program wiecu wchodzi dnia 28 b. m. zebra­
nie w  sali ratuszowej i wieczornica; unia 29 b. m. 
walne zgromadzenie Stowarz. wzaj. pomocy urzędników 
miejskich i wybory do wydziału.

W ielk i k ierm asz z  X V II 'Wiekif odbędzie 
się w  niedzielę dnia 28 września br. w sali „Sokoła" 
krośnieńskiego. Czysty dochód na cele dobroczynne, 
przeważnie na internat dla biednych uczniów semina- 
ryum nauczycielskiego w Krośnie.

N im  słońce zejdzie... "W okolicy Chodorow­
skiej, nad Dniestrem, w gminach, powodzią lipcową 
dotkniętych, z powodu zupełnego zamulenia pastwisk, 
bydło chłopskie masami ginie, a u wielu sztuk wystę­
puje motylica; krowy sprzedają po ID zlr., a nawet 
po 5 zlr., a tymczasem przy rzeczona pomoc nie nad­
chodzi. Jeżeli w jak najkrótszym czasie nie zaradzi 
się brakowi paszy, przed zimą jeszcze wszystko by­
dło wyginie.

B ra k  szkoły . We wsi T,aszki górne pod Bo- 
ryniezami, w powiecie boi/reckim, jest kolonia mazur­
ska, stoznukuwo dosyć liczna, bo złożona z 29 gospo­
darstw. Ludność rdzenna tej wsi jest wyłąoznie ruską, 
językiem wykładowym więc w miejscowej szkole jest

język rur1;i, iafc n. dostępny i trudny dla naszych 
Mazurów i z t.ąo powodu dziatwa polska, a jest jej 
70 w wielai szkolnym, zupełnie do szkoły nie uczę­
szcza, i pozbawioną jest całkowicie nauki.

Władze szkolne zarządziły wprawdzie początkowo 
środki przymusowe, z dotyczących ustaw przysługują­
ce, ale sprawa wcale ku lepszemu uie postąpiła, a 
Mazurzy, jakkolwiek uakładaue kary popłacili, to je­
dnak w uporze pozostali i dzieci do ruskiej szkoły po­
syłać nie chcą.

Istuieje przewieź przepis ustawowy, że dla pe 
wnej, bliżej oznaczonej liczby dzieci, musi być dauym 
i język wykładowy macierzysty. Cóż więc na to Rada 
szkolna okręgowa, albo krajowa?

D w © ehsft:\a rocznica  urodzin ks. Konar­
skiego. Dnia 30 wrześuia rb. przypada w Komorowie 
dwóchsetna rocznica urodzin wielkiego reformatora 
edukacyi, Pijara, ks. Stanisława Konarskiego. Komitet, 
zajmujący się otwarciem szkoły jego imienia, wniósł 
do Rady szkolnej krajowej prośbę o zarządzenie, aby 
tę rocznicę święcono we wszystkich szkołach krakow­
skich i galicyjskich.

K rajow a kom enda żandarm eryi pisze 
nam z powodu artykuliku, nmióSzczouego w kronice 
Słowa Polskiego w numerze 42t> z dnia 13 bm„ co 
następuje:

Iutytuiacya tej notatki „Dynamit na terze kole­
jowym" uie odpowiada istotnemu stanowi rzeczy, albo­
wiem uie znaleziono dynamitu ani aa turze kolejowym, 
ani też w pobliżu tego, a dochodzenia urzędowe wy­
kazały, że to zajście w ogóle nie ma nic wspólnego 
z dynamitem.

Rzec* się miaia inaczej:
Dnia 9 om. po poludnm, a nie, jak mylnie po­

dano, 11 hm. rano, nie na tov:;e kolejowym, lecz na 
ścieżce obok toru k-deinwfgo, me w kilku miejscach, 
lecz tylko w jednam miejscu, nie im przestrzeni mię­
dzy Jawiszowicami a Oświęcintem, lecz mtędzy Dzie­
dzicami a Jawiszowicami —  znalazł żandarm w pa­
pierze do pakowania zwinięty, a nie poukładany, lont 
zwyczajny, jakiego się używa przy zapalaniu prochu, 
a uie zunlazi lontu dynamitowego.

Przypusz zenie, jakoby sam żandarm ponkladał 
go umyślnie w tym cein, aby się stać przez docho­
dzenie głośnym i dostać odznaczenie, jest całkiem 
nieuzasadnione, albowiem w mowie będący żandarm 
przyjechał dnia 9 o. m. do miejscowości Dziedzic po­
ciągiem, który odszedł z bielska o godzinie 12 minut 
6 w południe, zaś przedtem uie był on wcale w tej 
okolicy. Zaraz po przybyciu rozpoczął przy budce ko­
lejowej nr. 326 odbywać przepisaną jemu patiol wzdłuż 
linii kolejowej, przyczein kroczył sam ścieżką, podczas 
gdy towarzyszący jemu buduik kolejowy, Wajda, szedł 
po torze kolejowym pomiędzy 3zyuaini,

W czasie tego zuuhizl żandarm ów w obecności 
budnika na ścieżce lont, owinięty papierem, przemo­
kłym od deszczu, który padał przed południem.

Nie przykładu! on do tego znalezienia najmniej­
szej wagi, ponieważ nie było żaduyoh podejrzanych 
okoliczności; natomiast buduik kolejuwy nupierol ko­
niecznie, aby zrobić doniesienie, wskutek czego żan­
darm uwiadomił o calem zajściu komendanta poste­
runku.

Wykluczony wioc jest w zupełno tui domysł, ja­
koby sam żandarm poukładał ów lont.

Czy w olno żandarm ow i arosztow ać bi.z 
yryźazego  n a k a zu ?  Z Nowego Targu donoszą: Tu­
tejszego obywatela p. Jozefa Starczewskiego aresztował 
wachmistrz żandarmeryi p. Pasieka n o t!  zarzutem wy­
stania 9 rezerwistów za ocean. Dla cku dowodów, 
starostwo wypuściła Starczewskiego nu wolność, a ten 
zaskarżył wachmistrza do komendy obrony krajowej 
o bezprawne aresztowanie. Przeciwko Pasiece wyto­
czono więc śledztwo dyscyplinarne, tenże jednak za­
skarżył Starczewskiego o obrazę czci. Sąd pow. w N. 
Targu uwolnił oskarżonego od winy, Pasiekę zas za 
karę przeniesiono na inny posterunek.

Od wyroku uwalniającego wniósł zastępca proku­
ratora odwołanie, które jednak odrzucił wczoraj sąd 
obwodowy, jako apelacyjny w Nowym Sączu, przyznając 
słuszność motywom uwolnienia, że wachmistrz bez na­
kazu aresztować uie miał pruwa.

R ę k o p is ó w  r e d a h e y a  n ie  z w r a c a .
M uen lów  do zbierania ogłoszcu nie wysyłamy. Prosimy 

umawiać 'ię o uie w p r o s t z  a d m in is t r a e y ą  tsrzu  u lic y  
C h o r y ic z y ż n y  i. 17.

■Aa w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 b. marki lub knrty korespondencyjnej.

P r o s im y  o w y r a ź n e  w y  p is y  tr a n ie  a d re só w  n o ­
w y c h  p r e n u m e r u  forów , o r a z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a s k o w y c h  a d re so m  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

„ W  p ó łc ie n iu “. Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem Księgami Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. Ros­
so w sk ieg o . (tS° str. 254. — Cena 1 złr. 50 ct.) — Tegoż au­
tora powieść 7. życia dziennikarzy pn. „M oja có rk a "  i nowy 
zbiór puszyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

K o n k u r s y  r o z p is u ją :  Namiestnictwo na posadę rewi­
denta rachunkowego w departamencie rachunkowym z terminem 
do 28 września.

Namiestnictwo na dwie posady sekretarzy powiatowych 
Termin do 20 października.

ny jest na „Bursę polską" imienia Adama Mickiewicza w Czer­
nic wcach.

ttr u d m ii i i s tr a c y i  n a s z e j  złoży! na odbudowanie 
wieży nu Jasnej Górze p. S. Wel.ic Ikoi.

W ie c z ó r  h u m o r y s t y c z n y  A, T je J e w ic z a
z współudziałem K. Celińskiego, monologisty — odlu­
dzie się w niedzielę 23 września w  sali „Sokula". Na 
program składają się:

„Co za honor! co za cześć!" MonologBeraugeru. 
„Rozmowa pijanego z księżycem", humorystyczny mo­
nolog wierszem przez Zagórskiego. „Wesoły moralista", 
typ komiczny z kupletami. „Stary kawaler", sceua ko 
miczua przez lir. Starzeńskiego. „Teatr przyjechał 
obrazek z życia aktorów prowmoyonalnych ze śpiewem, 
Zakończy zaś „Staruszkowie w *alotach", farsa ze śpie­
wami w 1 akcie.

Nadprogramowo odegra Lelewicz znakumity m o­
nolog KI. Junoszy p. t. „Fam Pipermeuth na wodach 
w Ciechocinku",

Wieczór ten jest ostatnim, p. Lelewicz opuszcza 
bowiem potem Lwów i udaje się w podróż po Ga- 
licyi.

Bilety nabywać można 'wcześniej w  cukierni Bie- 
nieckiego.

G t a b r y e l f j k i  (K r z y s z to F o r y , K r a k ó w )
sprzedaje nowe fortepiany od złr. 3 0 0 ,  nuwe pianina 
od złr. 2 0 0 . nowe harmouie od zlr. 5 0 .

„Sybir" wystawa jedynych w swoim rodzaju 
obrazow i szkiców z życia zesłańców 1863 r. przez 
A. Sochaczewa kiego malarza-sybiraka. Orwnrta codzien­
nie od 9-tej rano do 9-tej wieczór plac Akademicki 
1. 5. Polecamy zwiedzenie tej wystawy szczególnie mło­
dzieży szkolnej.

Wobec napływu zwiedzających przeważnie w go­
dzinach wieczornych, wystawa obrazów A. Soehacze- 
wskiego jest od 1 września oświetlona światłem 
auerowskiem do godz. 9 wieczorem.

D o n a b y c ia  w  Admmistracyi Słwoa Polskiego 
następujące dzieła i broszury: Józef M & s k o f f  „Zaszu­
mi las", tomów 2. Cena 6 kor. Stanisław K o s s o w ­
ski .  „Muja córka". Cena 2 kor. 50 lial. Stanisław 
R o s s o w s k i .  „Psyche" zbiór poezyi. Cena 3 kor. 
A b g a r - S o l t a n .  „Panna Siekierczauka*. Cena 2 kor. 
„Przewodnik do kąpiel". Cena 1 kor. „Przygotowania 
wojenne Rosyi". Cena 1 kor. Z m o g as, „Baroikowscy* 
Cena 5 kor.

Zapiski literacki'3 i artystyczne.
R e p e r tu a r  te a tr u  r u s k ie g o .
We czwartek 2 ■ bm.: „Nauczyciel", ku mady a ludowa w 3 

aktach I. Franki.
W sobotę 23 b. m.: „Chata za wsią", dramu£ Indowy ze 

śpiewami w 5 aktach przerobiony z powieści Kraszewskiego
W niedzielę 23 b. m.: „Nieszczęśliwa miłość", dramat lu­

dowy ze śpiewami i tańcami w 5 aktach W Mańka.
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem. Bilety wcze­

śniej nabywać można: w „Narodnej Torhowli" i 1'owurz. „iiuska 
Besida" Rynek 1. 10.

F r . £ t a w it a - G a w r o ń s k i  Studya i szkice hi­
storyczne. Sery a II. Lwów. N tkład Towarzystwu wy­
dawniczego. 1900. fr*. Str. 241, Nowa książka R-.Wity 
poświęcona „AlmaeMatris Jagelfouicae" a pewudu 500-ie- 
tniego jubileuszu istnienia tej instytucją, cenny stanowi 
przyczynek do poznania dziejów, zwłaszcza obyć:kijo­
wych społeczeństwa polskiego z rozmaitych epuk.

Znajdujemy tu obok gruntowych studyuw nauko­
wych u. p. o prawie karuem w XVI. w., o historyi 
rolnictwa w Polsce, o t. zw. szabrostwio itp., barwny 
obrazy przeszłości o charakterze prawie beletrystycznym, 
bez ujmy jednak dla naukowego ich znaczenia. Z wiel- 
kiem n. p. zajęciem przeczyta każdy dzieje nteflżnu- 
nego hetmnua kozackiego Filipa Orlika, który losy swe 
związawszy z Karolem XIL i Leszczyńskim, oup 'kato­
wał to tułaczką dozgonną

"Wysoce znamienny, a bardzo dramatyczny przy­
kład dezorgnnizaeyi Polski u schyłku w. XVII. opisuje 
uutor w „Przygodzie irnci Pana Józefa Sienkiewiczu, 
namiestnika chorągwi tatarskiej. Nowe, nieznane dotąd 
szczegóły mieszczą się w studyach o rodziuie i miejscu 
rodzinnem Tarasu Szewczenki, jako też o Ludwice Śuia- 
deckiej, która pierwsza dala Słowackiemu pozuuc upo­
jenia i gorycze miłości.

Nie masz wogóle w zbiorze tych „Studyów i szki­
ców" lic , co by było tylko reprodukcyą. Wszystkie ono 
opierają się na badauiauh źródłowych i rzucają nuwe 
światło na różue dziedziny życia dawnej Polski, wszy- 
Btkie nadto odznaczają się tern wytwornem opracowaniem 
literackiem, które stalą jest cechą pióra Rawity.

2t n o w a l i j  k s ię g a r s k io A , które pojawiły się 
u nas ostatnimi czasy, dwie zwłaszcza wielkie obu­
dziły zajęcie. Jest to przekład „Sonaty Kreutzerow- 
skiej* Tołstoja i nowa książka Przybyszewskiego

„Sonaty" przetlómaczyl Z. Pomian, a nadmień­
my tu zurajr, że jest to pierwszy polski przekład tak 
głośnej i znakomitej pracy rosyjskiego filozufa-poety. 
Przekład dokonany został z zachuwuuiem wszelkich 
właściwości oryginału, który nie mało przedstawia tru­
dności dla tłumacza, proza bowiem tołatojowska odzua- 
cza się bardzo subtelnem opracowaniem i byle niedo­
kładność, lub niezręczność, może łatwo popsuć całe 
wrażenie. Tłumacz przystąpił jednak widocznie do pra­
cy uzbrojony w dostateczną rutynę pisarską i znajo-

PARriY FGTOSRAHCZNCoryginaine kodaki, Cenniki wysyła bezpłatnie wyłączne zastępstwo

firma: W I K T O R  B E M E R
płyty, filmy, papiery, chemikalia. lw ów , m. Akademicka i. & COwJ

„ D w a  o b o zy '4, sztuka ludowa ze śpiewami i tańcami 
napisana przez dra SyJona Friedbsrga, zostanie po raz pierwszy 
odegraną we Lwowie, dnia 30 b. m. w sali Sokoła przez Tow. 
„Teatr miłośników sceny". Dochod z przedstawienia przeznnezo-
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mośt tajuików językowych, bo wywiązał się ze swegc 
zadania jak najlepiej.

Co do nowej książki Przybyszewskiego, to skła­
dają się na uią „Auiłrogyna" i dramat „Dla szczę- 
ścia“. W  krótkiej u.itatce dziennikarskiej nie sposób 
nałożycie sidinrakteryzować tego rodzaju utworów. 
Znajdą one zaws.se zarówno entuzjastycznych wielbi­
cieli, jak nieprzejednanych przeciwników.

Zbiór;, u staw  i rozporządzeń a-irnini- 
stracyjnyoii pod redakcyą Jerzego Piwockiego, radcy 
namiestnictwa, wyszedł zeszyt 41.

P r z e g lą d  h i s t o r y c z n y  rozwoju iustytucyj 
ubezpieczeń w Królestwie Polskiein, z doduuiooi obra 
zu bibliograficznego polskiej literatury asekuracyjnej. 
Określił Bronisław Mayzel. Warszawa 1900. 8° Str. 75. 
Nakładem autora. Jestto osobna odbitka z Księgi pa­
miątkowej warszawskiego oddziału Towarzystwa ubez­
pieczeń Rosja".

Z  s ą d o w e ; *
or\

Z ziem polskich.
Z P oznan ia  donoszą: W Międzyrzeczu zmarł

wczoraj mnrszałek sejmu prowincyoualuego, poseł do 
sejmu pruskiego i parlameutu, Stefan Dziembowski. 
Dziembowski pochodził z rodziny zniemczonej od dwóch 
pokoleń i wystąpiwszy w młodyin wien.ii na arom; po­
lityczną, pracował od samego początku nad zgerinaui- 
zowaniem ludności polskiej. Był niogdyś landratem 
w Międzyrzeczu, później piastował wiele urzędów ho­
norowych, od roku 1876 reprezentował w sejmie pru­
skim okręg międzyrzecko-babimojski, od r. 1894 był 
Pasłem do parlamentu z okręgu babimojskiego i przez 
energiczną, a nie przebierającą w środkach agitacyę, 
zapobiegł odzyskaniu tego okręgu przez Polaków.

Jako najwyższy urzędnik po naczelnym prezesie, 
Dziembowski miał sposobność krzewienia teudencyj 
gerinanizącyjnych i korzystał często ze swoich wpły­
wów na niekorzyść ludności polskiej. Po utworzeniu 
się towarzystwa „szerzenia niemczyzny®, Dziembowski 
stał się jednym z jego najwybitniejszych członków, ale 
reoiezoutował zawsze kierunek umiarkowany, w ka­
żdym zaś razie nie sprzyjał wybrykom, które niepo­
koiły luduość polską, ale równocześnie ośmieszały 
związek i odstręczały od niego Niemców spokojniej­
szych. Wobec panującogu obecnie prądu, bardzo jest 
prawdopodobne, że następcą jego zostaniu człowiek, 
należący do najskrajniejszego kierunku hnkatystow- 
skiego, urzęiiuik-fauatyk, w rodzaju turaźuiejszego na­
czelnego prezesa Bittera.

Z obcych strori.
O oburzaj ącem  zdarzeniu  donosi z Kobry-

nia korespondent Siew. Zap. Sluwa. Zaszło ono we 
wsi Lepiesźe, w Rosyi, odległej od Kobry nia zaledwie 
(> dwie wiorsty. Dnia 27 zm. o godzinie 10 znma we 
wsi wybuchł pożar, który zuiszozył 8 chat i wiele 
zabudowań gospodarskich. We wsi zaczęły krążyć po­
głoski, że pożar wzniecił pewien „zły człowiek®. Po- 
stauowiono wyśledzić wiuowajeę i dokonano togo. Jakże 
go strasznie ukarano. Rozpalouo żelazo do czerwoności 
i wypalono oczy nieszczęśliwemu. Tłum gapiów przy­
patrywał się temu. Później przykładane gorące żaljt&o 
do rąk, nóg i pleców ofiary, wreszcie jeden z wlościun 
odciął jej głowę toporem. Pakt powyższy zakomuniko­
wano władzy odnośnej, która rozpoczęła śledztwo.

J*-uoh górn iczy . W Rajbl, w Karyutyi, wy­
buchł strejk 300 górników, domagających się podwyż- 
szeuia płacy. Strejk ukończył się niefortunnie dla gór­
ników, z których przeszło 190 wyemigrowało do West­
falii. Reszta bojkotuje kopalnię.

Sascy górnicy wydali odezwę celem wzmocnienia 
szeregów swej zawodowej organizacyi. Odezwa ta 
brzmi w skróceniu: „Żądamy zmuiejszeuia dnia robo­
czego i tego rodzaju płacy, byśmy mogli nasze zużyte 
kły zastąpić dobrem i obfitem pożywieniem. Żądamy 
iiustępiiie zniesienia pracy kobiet i dzieci w kopalniach. 
Zupełne zaniedbanie i zanik potomstwa jest wynikiem 
ciężkiej pracy kobiecej. Precz także z pracą dzieei! 
Precz także z barbarzyńskieni uiszczeniem zdrowotno­
ści ludowej przed pracę dzieci. Kobiety i dzieci muszą 
razem z mężczyzną pracować, by zarobić tyle, że mię­
so jest prawie nieznanym dla nich pokarmem. Żąda­
my następnie wydatnej ochrony górniczej. Koledzy, 
żyoie i bezpieczeństwo górników jest od szeregu lut 
narażane na coruz większe niebezpieczeństwa. Wedle 
sprawozdań zawodów górniczych wydarzyło się w Niem­
czech na 100 zabezpieczonych, nieszczęśliwych wypad­
ków (jednak tylko takich, za które należało wypłacać 
dożywutmą lub też czasową rentę)

w ogólności z tego śmiertelnych 
1885/86 5-59 2-13
1890 5-54 2 07
1894 11-20 1-84
1898 11-77 2-35
W trzynastoletnim przeto przeciągu czasu po­

dwoiły się nieszczęśliwe wypadki I
Żądamy przeto ochrony górniczej I Wprowadzenia 

na kopalniach robotniczych kontrolorów (wybieralnych 
przez robotników, a płatnych przez państwo). W An­
glii, Prancyi i Belgii, gdzie wprowadzono robotniczych 
kontrolorów (inspektorów), zmniejsza się rok rocznie 
cyfra wypadków. Przeto wstępujcie górnicy do or­
ganizacyi i wzmacniajcie liczbę waszych walczących 
braci*.

Proces Gumińskiego.
W  ciągu dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­

wy przesłuchiwano dalej osk. Gumińskiego. Pytany 
co do pobranej w lipeu 1891 r. zaliczki w wysoko­
ści 7.469 zł., która to suma jest sporną i na której 
osnuty jest uczyniony ara zarzut oszustwa — oskar­
żony tłómaczy, że z zaciągniętej wówczas na dobra 
Olesze pożyczki, zatrzymał sobie 8090 zł. na wy­
datki bieżące. Suma ta była wpisana na jego konto, 
gdy jedua.< pieniądze te zostały wydane — przepi­
sał ją  na konto Jahna.

Zeznaje śwJ Emil Filip J a h n .  Twierdzi, że 
nie prowadził wystawnego życia, co najwyżej — jeździł 
czasami do teatru do Stanisławowa, czasem wybierał 
się de Warszawy i Odessy, a niejednokrotnie w wy­
cieczkach takich towarzyszył mu Gumiński, który 
pobierał za to dyetę od 5 do 10 zł. Gospouaistwem 
nie zajmował się, pozostawiając troskę o nie Gu- 
mińskiemu. Przyznaje, że nieraz w czasie sesyi 
gospodarczej zasypiał.

Dr. G r e k  domaga się przesłuchania w roli 
świadków drów Sawickiego i Dolińskiego na okoli­
czność, że p. Jahu umysłowo jest zupełnie poczytal­
nym. Wnioskowi temu sprzeciwia się jednak pro­
kurator.

Na zapytanie dra Greka p. Jahn opowiada, że 
w czasie wycieczek po Warszawie i Odessie z p. 
Gumińskim, niejednokrotnie „wesoło® się bawili.

Odczytano dalej list p. Jahna z GLeichonhergu, 
pisany do Gumińskiego w tonie bardzo serdecznym. 
W liście tym p. Jahu zatapia się w szczegółach, 
odnoszących się do gospodarstwa, narzeka na nudy 
w Gleichenbergu, na brak towarzyszy, a szczegól­
niej tęskni za towarzyszkami... Z desperacji gotów 
by się poświęcić nawet dla jakiej Żydóweczki, alo i 
takiej nie ma w Gleiclieuliurgn.

List ten bndzi w sali prawdziwą wesołość.
Osk. Gumiński stawia rozmaite pytania, odno­

szące się do gospodarstwa.
Świadek początkowo odpowiada, potem jednak 

wybucha w nim nagle złość.
— Wiem, że miałem majątek — a teraz go 

nie mam. Pan nim rządziłeś tak ładnie... Jestem 
„kapcan“ ...

Przewodniczący uspokaja p. Jahna, który w dal­
szym ciągu odpowiada krótko, urywanerni słowy.

Godzina 2, rozprawa trwa dalej.

TekiiaikzBfl i telegraficzno depesze
.„SI3«t>waŁ

K rakow skie biuro piraoy.
K raków , 20 września. Krukowskie biuro pracy 

otwarte zostanie przy tutejszym magistracie w pierw­
szych dniach listopada.

y  Dr. A leksander Zarew icz,
K rak ó w , 20 września. Dziś w nocy zmarł 

nagłe dr. Aleksander Z a rą w io n , nadzwyczajny pro­
fesor na tutejszym uniwersytecie.

Zjazd kołtunią:ar_ró
Poznań, 20 września. Dnia 20 hm. zjadą się 

do Poznania wszyscy ministrowie pruscy,' aby z przed­
stawicielami władz i mężami zaufania (t. j. Imkaty- 
stami) interesowanych dzielnic kraju radzie nad środ­
kami „obrony uciskanej niemczyzny”.

D eputaoya  W iednia u cesarza.
W iedeń, 20 września. Cesarz przyjął dziś nu 

ogólnych audyeneyach Jeputueyę miasta Wiednia 
z burmistrzein Luegerem na czele. Du|ttitacyą wrę­
czyła cesarzowi artystycznie wykonany adre3 gminy 
m. Wiednia z powodu 70 urodzin monarchy.

Z  obozu oj er,kiego.
P raga , 20 września. Ceska Revu donosi, iż 

prezydent ministrów dr. K or b e r  na swej konferen­
cji z posłem P a e a k i e i n ,  która poprzedziła rozwią­
zanie Izby posłów, zaproponował partyi młodoeze- 
skiej portfel ministra handlu na wypadek, gdyby za­
przestali obstrukt.yi. Dr. Pacak oświadczył, iż przyj­
muje to do wiadomości. Propozycja ta jednak zo­
stała odrzucona przez komitet wykonawczy partyi 
inlodoezeskiej.

Berno m oraw skie, 20 września. Podczas 
przyszłych wyborów wystąpią wśród Czechów mo­
rawskich dwa nowe stronnictwa a mianowicie c z e ­
s k a  r o b o t n i c z a  p a r t y a  r a d y k a l n a  i po ­
s t ę p o w o  r a d y k a l n a  p a r t y a .

Obie te nowe partye postawią własnych kan­
dydatów.

Przeciw drowi S t r a n s k i e m u  kandydować 
będzie kandydat czeskiego katolicko-narodowego 
stronnictwa właściciel źródeł mineralnych dr. W e- 
s e l i .

P raga , 20 września. Narodni Listy zapowia­
dają posłom, którzy mają być wybrani, że w razie 
gdyby okazało się, że są za mało energiczni i chwiej­
ni wobec rządu — niedługo będą zasiadali na krze­
słach poselskich.

K łopoty rmannowe P rag i.
P raga , 20 września. Organ realistów Okzs 

donosi, że burmistrz Pragi, dr. S r b ,  ma wielkie 
kiopoty z finansami miasta. Kasy miejskie są zu­
pełnie próżne.

Burmistrz zwołał posiedzenie komisyi finanso­
wej dla uchwalenia środków nagłych. Posiedzenie 
tej komisyi nie mogło się odbyć z powodu obstruk- 
cyi kilku członków pod wodzą byłego burmistrza 
Pragi P o d l i p u e g o .

P . L ueger w  podróży agitaoyjnej.
Meran, 30 września. Zapowiedziane tu w naj­

bliższych dniach przybycie dra L u e g e r  a ,  burmi­
strza wiedeńskiego, stoi w zwjązitu z agitacyą wy­
borczą stronnictwa ehiześeiausko-socyalnego.

Stronnictwo to ma bowiem zamiar wystąpić 
w Tyrolu z własnymi kandydatami bądź to przeciw 
partyi k'atoliPko-1 udowej, bądź niemiecko-po,stępowej, 
mającej tam kilka mandatów.

Z  miłoćoi.
'Wiedeń, 20 września. Zaręczyny hr. Ludwiki 

T a  a f t  e, z izraelitą, chebi F e l d m a n e m  w Ko­
szycach, duły przedmiot do rozmów kołom towarzy­
skim we Wiedniu.

Szczególniejszą jest rzeczą, iż brat hrabiny 
hr. dr. Henryk Taaife również ożeniony jest z ży­
dówką, p. Ł uchs z domu.

W ojna w  Chinach.
P aryż, 20 września. Dzienniki w tonie bardzo 

sympatycznym omawiają eyrkularz hrabiego Bullown. 
Sądzą one, iż zgadza się on zupełnie z zapatrywa­
niami Rosyi i Franeyi.

Londyn, 20 września. Biuro Reutera donosi 
pod datą 11 bm., że w dniu tym w miejscowości 
Siangsiaug stoczoną została walka. Cała miejscowość 
przepełniona była Bokserami i wojskami ehińskiemi. 
Miasto ostrzeliwała artylerya generała Hopfnern. 
Bramy miasta zostały wysadzone w powietrze. 
W gwałtownej walce pobici zostali Chińczycy — 500 
ludzi padło.

Londyn, 20 września. Jak donosi Mammy 
Post z Nowego Jorku, zdaje się, że Stany Zjedno­
czone nie przyłączą się do propozycji niemieckiej, 
albowiem uważają ją za rzecz niemożliwą do prze­
prowadzenia. Stany Zjednoczone są za propozycją 
lorda Salisburego, ażeby rokowania pokojowe uczy­
nić zależne od powrotu cesarza chińskiego do Pekinu.

Londyn, 20 września. Standard donosi, że 
admirał S e y m o u r  udaje się do Taku, aby się tam 
zejść z posłem angielskim M a e d o n a l d e m .  Z wia­
rygodnego źródła chińskiego donoszą, iż w Nankinie 
ruch przeciwko cudzoziemcom się wzmaga.

Times donosi z Szangaju pod datą 18 b. m .: 
Pewien wyższy urzędnik chiński w prowincy) Hun,‘ni 
przybył 9 b. m. na czele 8.000 wojska do Szantungu, 
gdzie się znajduje cesarzowa-wdowa i zapewnił j \  
że jeszcze większe masy wojsk są w drodze do Szan­
tungu.

K atastro fa  w  kopalni.
3 r iix , 20 września. Liczba ofiar katastrofy 

kopalnianej w szybie Friseh-Gińek jest znaczniejsza, 
niż to przedtem obliczano. W chwili wybuchu ga­
zów było w szybie zajętych 83 górników. Z tych 
tylko 28 zdołało uciec i tv ten sposób się uratować. 
18 ludzi jest ciężko ranm eh, z tych pięciu już 
umarło.

Nadto znaleziono 30 trupów, ale nie możni 
było ich wydobyć, gdyż w głębi jeszcze się pożar 
szerzy, a 5 osób zaginęło.

Ogólna liczba tedy zabitych, jak dotychczas 
obliczono* wynosi 40 osób.

Namiestnik lir. Co u d e u h o y e  przybył tu dziś 
i udaje się zaraz aa miejsce katastrofy.

Szaoh persk i w  K onstantynopolu.
Jtfoastaiiżyriopol, 20 września. Przybycie 

szacha perskiego do Konstantynopola jest już rzeczą 
pewną. Sułtan zgodził się na wszystkie żądania 
szacha.

S trejk  w  kopalniaoh w ęg la
N ow y Jork, 20 września. Strejk w kopalniach 

węgla szerzy się. Prezydent połączonych organizacyi 
górniczych, który zbadał liczbę strejkującyeh, Dodaje 
ją na 120.000 strejkujących. Kilkaset robotników ko­
lejowych jest bez zajęcia, albowiem niektóre pociągi 
przestały zupełnie kursować z konieczności (mowa o 
pociągach do przewożenia węgla).

P etersburg, 20 września. Sprawa przyjmo­
wania obywateli Rosyau do miejscowości finlandz­
kich wyjęta została z kompetencji senatu finlandz­
kiego.

Grdkarnia „SŁOM POLSKIEGO" we Lwowie
C h orą iezyzn a  17—10 ,

przyjmuje w szystkie reboty w  sakrę-; drukŁrstw i 
wchodzące i wykończa takcwe szybko, czysto 

i po amiarkowsaej cen -.
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M&D E 3 ŁANE.
Rubrylca ,,NA DESŁANE* nie pochodzi ud rp.dn/ccyi,

która też za nit< odp'Aviedzialnośei nie przy jnm je .

C. k. uprz. gaiacyjski akcyjny

B A S lK  H I P 6 T E e Z N Y
O d d z i a ł  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­
ściowe i udziela, na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzći instytnoyj zagra­
nicznych tak zwaue

D e p o z y t y  s c h o w k o w e
( M e  I łe p o sh ii) . 8

Za opłatą 26 do 35. zł. a. w. -rocznie, depozy- 
taryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej scho­
wek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, 
gdzie bezpiooznia a  d yelsre tn ie  przechowywać 
można swoje mienie lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak 
najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów, otrzymać możnu, bozpłatuie w oddziale depo­
zytowym.

L e k a rz  ohorcb  k o b ieo y ch  i a k u s z e r  4784

J D x .  e  3  l ń t
o rd . * —S  pop. ul. SSornstcńDin 1 .6 . Telefon 693.

Atelier dentystyczne
JLwiw, ul. l i e t r r i s k n  1. 6.

Składające się z kilku oddziałów, w których wykonnjo się 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bola, wstawianie sztu- 
jznyob w kauczuku i  złocie bez płyty.

W  atelier .utrudnieni są ci sarni pracownicy, ja k  po­
przednio. — ATELIER otwarto przez cały dzień. 4G71

Dr, cSantysta Wiktor Jankowski.
Dora Hartmann 5137

Dr. Isak Blemmer
Tarnopol zaręczeni.

D zia ł e k o n o m ic z n y .

Depesze handlowe z d, 20 b. m.
A ur'. i.7o w skl:

Za 100 rubU W. plącą: 127*— lądują: 12r 12
Za 100 nurek , . ,  68*50 „ 5S'80
120-frankówLe ,  0*50 ,  9.00

(Ranie rolniczy we Lutowie).
Lwów dn!*. 20 września.
Dziś notujemy ca 50 kilogramów loco Lwów*

W a l u t a  k o ro n o w ą .
Pszenica gotowa 7*50 do 7*75. Pszenica na termina 7*25 

do 7*50 Żyto gotowe 0'30 do 6*50. Żyto na termina 
8 — do 0 26 Owies. obroesny 5*60 do 5*80 Owies ua lermiua 
5*30 do 5*ó0. Jęczmień pastewny 5*40 do 5*70. Jeezuiisń 
browar. 6*60 do 7*—. Rzrpulc 13*— do 13*50. Rzepak nowy 
—*— do —*—. Groeli pastewny 8*76 do 7*—. Groch 
do gotowania 7*50 do 12*—% Wy La —’•— do —■*— iiobilc 0*— 
do 0’—. tlrocnkn —*— do —*—. Kuku.ydzu start , 0*J0 do 0*00 
Kukurydza nowa —*— d o —*—. Climiel sa 56 kilo —’— 
do —*■—. Koniczyna czerwona 68*— do 66"— Koniczyna biata 
40*— do 85*— Koniczyna szwedzka — *— do —*— Tymotka 
— do —.

Spirytus loco za 50 itr. gotowy 18*75 do 19’— ; paritas 
Tarnopol un lornilini 16*50 do 17*50.

Uwaga: Usposobieniu niezmienne.

W iedeu, 20 września. Dziś o godzinie 10 minut 3G 
przed polud. notowano: Marki niemieckie 113*42, Renta majowa 
97*45, Węgierska renta koronowa 90*75, Akcye kredytowe 
660*—, Kredytowe węgierskie 870*—, Pant aiigło-austryack 
275*—|  Unianbank 553*—. Bank-rercin 400’ —, Laeiider:i»nk 
417*—, Kolej rań. 688*75, Lombardy 112 50, Elbeutlml 4iM*—, 
Towarzystwo ..bcyjue breni —•— aacye tytoniowe —•— Alpi- 
ny 493 —, Rlma M urany? 533 —, Prnger Gi.-ien — ■—
Losy tureckie 108*— na wrzos. Kuble 255*60, 20-franków 9(1 90 
Uoden-Credit 92*—, Trainwaye -■ — Akcye gal. Banku bip. 
—*—. 4°/o Gal. pożycz, kr. z x*. 1803 —*—, 4%  Listy zastaw. 
Bonku kraj. —*—, Listy To w. kredyt, ziemsk. —*—.

Tendoncya spokojna
I te r lin , 20 września. O godzinie 12 ra. 5 notowano: 

Kredyty 206 IKscouto Courin-ucbt 172 25.
Tendancya du b a .
W i s i iz o ,  20 września. (Giełda zbożowa).
Pszenica ua jesion O — do 0 ’—, pszenica nn wiosnę 

7*87 do 7*88, żyto na jesień 8 29 do 8 30, żyto na wiosnę 
7*57 do 7*60, knkurydzu na lipiec sierpień 7*85 do 7 37, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 0*— do 0*—, kukurydza nu wrze­
sień październik 0 '— do 0.—, kukurydza ua maj czerwiec 
1901 0 ‘UD do 6*70, owies i-a iesioń 5*27 do 5*28, owies na 
wiosnę 5*55 do 5*56, rzepak na sierpień wrzesień 5*85 do 
5*86 na wrzesień październik 15*— do 15*28, o . styczeń luty 
1901 16*— do 15*20, olej rzepakowy na wrzesień grudz.ań — 0 
do —

Tundeneyą silna.
Pogoda piękna.
ItudapesiM, 20 września. Pszenica na październik 7*63 

do 7 64, pszenica ua kwiecień 8*0(1 do 8 07, żyto ua paździor, 
■lik 6*09 do t> '0 , żyto ua kwiecień 7*42 do 7*44, owies na 

i październik 5*22 u . : " t ,  kukurydza ua sierpień 5*53 do

5*55, kukurydza na wrzesień 0*55 do 0*00, kukurydza na maj 
1901 0 — do 0*—, rzepąjc na sierpień 14*05 do 14*96.

O fe r ty  l ic z n e .
Chęć dobk,.
TeuJanoya. silna.
Pogoda piękna. _ _ _ _

W  spraw ie fab ryk i k am ^ arca  w  V6s-
lau  donoszą: Akcyjna fabryka kitmgarnu w Yoslau, 
jedno z największych w Anstryi przedsiębiorstw w prze­
myśle tkackim, znalazła się w trudnej sytuacyi z  po­
wodu przeszło 4 milionowych strat, poniesionych przez 
nią na fabrykanyi. Rada nadzorcza tego towarzystwa 
podjęła środki celem wydobycia tych zakładów a (ru­
dnego położenia, w jakie popadły wskutek dotkliwej 
obniżki cen wolny (okoliczność ta jest zresztą wielce 
szLodfwą, dla wszystkich zuktadów przemysłowych, 
przerabiający oh walnę) i postanowiła zapropouowfić 
najbliższemu zebraniu ogólnemu powiękgzeuie kapitału 
akcyjuego o 5 milionów koron. — Nowe te akcye ma­
ją być zostawione do rozporządzenia posiadaczy da­
wnych, a dla zapewnienia powodzenia tej niauipulacyi 
utworzyło się konsoreyum, złożone z Creditaustalt i do­
mów bankowych M. 8 . Rotscbild i Braci Gtuttmana, 
któro gwarantuje nabycie akcyj, niezabranych przez 
akcyouaryuazów i przez udzielenie zuaczuego kredytu 
zabezpiecza przyszłość przedsiębiorstwa

Milionowe straty powstały wskutek ogromnych 
zakupów wełny, dokonanych na wiosnę r. b. po wy­
sokich csuach, wówczas praktykowanych, które obe­
cnie zeszły o 25 do 30 procent. W początku r. b. 
płacono w Londynie za funt wełny 11V2 p„ a obecnie 
oddają ten prodi_kt po 9'75 p., co przedstawia obniżkę 
19 procent; wełna w N. Walii południowej osiągała 
w początku b. r. 13*75 p, za f. angielski, a obecnie 
jest do uabycia po 9 p., czyli obniżka wynosi przeszło 
34 proc. Znaczne zaś zakupy wiosenne są usprawie­
dliwione ówczesną stało zwyżkową tendencyą targów 
wełny, nie dopuszczającą nawet niużliwości szybkiej 
zmiany końjunktury. W każdym jednak razie, żeby 
stracić 4  miliony koron przy różnicy 40 halerzy (4 
pensy) na funcie, fabryka musiała uabyó 10 milionów 
funtów, t. j. za 12 mil. koron ■—  jest to ilość bardzo 
poważna.

Fabryka kamgarnu Voslau, istnieje od r. 1846 
Najwyższą dywidendę wydzieliła w r, 1805 w wyso­
kości 12 proc., w r. 1896 akcyonaryusze otrzymali 
8 proc., w 1897 r. 3 proo., w 1898 r. 1 procent, a 
w r. 1899 10 proc. Kapitał akcyjny wynosi o milio­
nów koron, a rezerwowy 1*7 mil. koron, ostatni samo 
się przez się rozumie obecnie zniknie, zostanie bowiem 
użyty na pokrycie deficytu, który będzie jeszcze wy­
nosił około 2*5 mil. koron, to jest połowę kapitału za­
kładowego. Nie wiadomo jeszcze, czy wartość starych 
akcyj utrzymaną zostanie no dawnym poziomie, czy 
też w zastosowaniu (lo poniesionych strat obuiżouą do 
połowy. —  Wierzyciele towarzystwa strat nie poniosą. 
Akcye fabryki kamgarnu w Yoslau nie były notowane 
na giełdzie wiedeńskiej.

Zboże n a  ta ig a o h  zagran iczn y  oh. Plony 
wszechświatowe pszenicy, według nadesziych dotych­
czas urzędowych oszacowań, wynoszą 67 mil. toun, 
gdy w obu latach poprzednich szacowauo jo na 68*3 
i 77*3 mil. tou o tej samej porze. Zmniejszenie jest 
niewątpliwie znaczne, ale wpływ jego ua couy osła­
biają większe nieco zapasy, znajdujące się obecnie, 
zwłaszcza w Ameryce, oraz fakt, że w żadnym kraju 
nie ma szczególnie wielkiego deficytu. Rolę przewodni­
czącą odegrywaó snów będzie w roku bieżącym Ame­
ryka, ona zaopatrywać będzie skazane na importowa­
nie pszenicy kraje europejskie i stanowić ceny. 
Bardzo ważną dla ukształtowania się cen będzie też 
kwestya, ozy kraje, jak np. Anglia i Francyn, zaczną 
zaraz ozyuió zakupy ua rynku wszechświatowym i czy 
wywoła to zaraz na początku roku zbożowego mocne 
usposobienie. Francyn nie zebrała takiej ilości zboża, 
jakiej potrzebuje na swoje wyżywienie. Anglia musi 
trzy czwarte swugo zapotrzebowania pokryć zagranicą. 
Niemcy kupują zazwyczaj stopniowo, stąd ich zamó­
wienia nie odgrywają roli aa rynku wszechświatowym. 
Włochy, Hiszpania, Tureya, kraje nadduuajskie i Sćwaj- 
carya mają plony średnie. Skandynawia już od pe­
wnego czasu występuje w charakterze nabywcy, zwła­
szcza. w Rosyi południowej.

Nowe przestrzenie produkcyjne —  argentyńskie, 
sybirskio i w Azyi muiejszej —  mają sporadyczuie 
niewątpliwie duże znaczenie, lecz wobec olbrzymieli 
rozmiarów produkcyi Ameryki poln. nie mogą być bra­
ne pod uwagę.

W ciągu okresu sprawozdawczego nie nastąpiły 
żadne prawie zmiany. Plouy zwożone są przeważnie 
śród nader pomyślnych warunków atmosferycznych, 
handel nie mógł się nigdzie rozwinąć, gdyż knnsam- 
eyę miejscową pokrywała własna produkeya. Zapasy 
skontrolowane w Ameryce północnej powiększyły się 
o 1,450.000 buszli i wyniosły 01,736.000 buszli.

Z g ie łd y  barlińskięj. W sobotę ua giełdzie 
berlińskiej zapanowała znowu dotkliwa derouta. C:;iy 
szereg walorów górniczych i przemysłowych ujawnił 
dotkliwe spadki: akcye Hasper spadły o 9 1/*, Ronig- 
Willielm o 9, Ctmcordia-Bergbau o I I ,  Deutsuhes Gas- 
giuhliclit o 18 proc. Po za tem obniżyły się akcyj 
bankowe i kolejowe.

fjrn iza j cjuriełu  w  Czechach. Według 
sprawozdania uustryackiego ministerstwa rolnictwa, wy­
nik tegorocznego urodzaju chmielu w Czechach był 
następujący: W okręgu zateckim zebrany produkt za­
dawala zupełnie pod względem jakości, ale zbiór tego­
roczny jest zuaczuie mniejszy od zeszłorocznego. Ogól- 
ua wydajność wynosi 80.009 do 90.000 centn.

W okręgu Dauha rwanie ukończone zostanie do­
piero około 29 bm. Urodzaj tegoroczny zalicza się do 
przeciętnymi średnich.

W okręgu Pulupp zbiór dochodzi do połowy 
przeoiętnego średniego, ale produkt jest baz zarzutu.

B elg ijsk ie  tow arzystw o  wagonów sypial­
nych i poapieszujcb pociągów europejskich, które po­
większyło kapitał zakładowy w r. z. z 13 na I 8 Y2 
mil. rub, przy kapitale obligacyjnym 11 mil. rub., 
miało w r. 1899 czystego zysku 1*7 mii. rut., 00 
czyni około 10 proc. Operacye towarzystwa w Rosy i 
dały stratę 26,046 rubli.

L iczba cukrow ni w Rosyi w rozpoczynają­
cej się obecnie kampauii, powiększyło się w porówna­
niu z rokiem 1899 — 1900 o 30 pro., a pierwotny 
obszar plantacyj braków cukrowych wzrósł o 11.2 pro, 
Dia plantacyj cukrowniczych rok obecny uważać można 
za daleko pomyślniejszy od przeszh go. Z ogólnego obsza­
ru plantacji do dnia 14 lipca zniszczono zupełnie £,253  
dziesięciu wobuo 3,312 dzios., zniszczonych w r. 1899. 
Obsiano na nowo 7,490 dzies., wobec 25,289 dzies. 
W r, 1899. W r b. w dniu 14 lipca znajdowało się 
w stanie dobrym 52 prc. pozostałej przestrzeni buraków 
wobec 48.1 prc. w rokn 1899 ; w stanie zadawalają­
cym 32.5 prc. wobec 32.8 prc., w niezadawalająeym 
—  11.9 prc. wobeo 15.2 pro. a w złym 3.6 prc. wo­
bec 4 pro.

P rzesilen ie w  R io-de-Janeiro. Skutkiem
panującej od dłuższego czasu drożyzny pieniędzy i bra­
ku ich, banki narodowe, a mianowicie: „To Eanco de 
republica do Braail“ i ,.,Baneo rural e hypothecario11, 
widziały się zniewolonymi zawiesić Wj płaty. Z tego 
powodu wybuchł ua targach orazylijskich dotkliwy 
kryzys.

D la  robotnic fabrycznyoh. Zamnot pruje- 
ktuwauego urządzenia w Łodzi Towarzystwa opieki 
nad pracownicami fabryczneml, urządzone zostaną, jak 
donosi Goniec, pod dozorem iuicyatoiek, rodzajom 
próby, w miejscowościach więcej posiadających fabryk 
specyalne sale dla pracownio fabrycznych, w których 
będą mogły się codziennie zgromadzać w godzinach 
wieczornych, uczyć się gru,ć, śpiewać, czytać, pisać 
i t. p. Ma być także zaprowadzona wspólna prenume­
rata książek i gazet. Przy sahick tyoh, których na 
początek zamierzano otworzyć dwie, mają istnieć do­
my, t. zw. przytułki, w których stałe pracownice fa- 
bryezue w liczbie 20 przy każdym przytułku będa 
mogły za 1 rubla do 1 rubla 50 kop. tygodniowo do­
stawać pokoik z opalem, bielizną, łóżkiem, pośuieln, 
światłem i innerni dogodnościami. Sale te i przytułki 
będą pod dozorem iuicyaiorek i  od rocznej próby za­
leżeć będzie urzeczywistnienie projektu Tow. opieki 
nad pracowuioami fabiycznomi,

W  Lonttynis podniosło się dyskonto prywatne 
na 3B/« proo. po częśoi skutkiem wiadomości, że wy­
puszczonych zostanie znowu 2 mil. Ł. angielskich we­
ksli skarbowych, a po części pod wpływem obaw, 
ze spadnie kurs wekslowy w Niemczech.

P rodukoya oynku  w  K rólestw ie P o l­
akiem. W jiiei wszem półroczu r. 1900 w Królestwie 
Folskiem czynne były dwie huty oynkowe: Będzin
(Tow. francusko-rcsyjsbiego) i  Paulina (Tow. sosno- 
wickiego). W hutach wytopiono oynku 181.520  
pudów.

E m is ja  bułgarakioh bonów  skarbo­
w ych , która się miała odbyć w lipcu, odłożoną zo­
stała do września. Jak donoszą, ernisya ta ulegnie te­
raz nowej zwłoce, gdyż bankierzy, zajmujący się jej 
finansowaniem, uważają obecuą chwilę za nieodpowie­
dnią, wobeo złego stanu targu pieniężnego. Wobec 
tego ernisya ta odracza się na czas nieograniczony. 
Rząd bułgarski nie ucierpi na tej zwłoce, gdyż z 25 
milionów fr. pożyczki zaczerpną! już 18 milionow 
franków.

Jarm ark  na chm iel w  W arszaw ie. Ko­
mitet jarmarku chmielowego przy składano Banku 
państwa rozpoczął Bwą czynność. Członkiem komitetu 
ze strony magistratu jest r. st. Borzęcki, sekr. kanee- 
larył p. Krajewski.

Zniżka cen  bf.aohy oynkow ej. Niemiecki 
związek walcowni oynku obniżył oeuę blachy oynkowej 
o 2 m. na cent. metr.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor; 

S i m u s i n w  i S o s s o w s k l .

Przyjechali Co Lwowa
dnia 20 września b. r.

H o te l  F r a n c u s k i .  K. Jaroszewski z Ropczyc, M. Ma- 
resch z Komarówki, ,St. Glazur z ńchodnicy, W. Langor z Ung- 
waru, i\. Zugorzyński z Podwysokiego, Z. Wolfurth z Kuraan,

H o te l  F u r o j jc js k i .  J. Majkut z Rawy, M» Bonatów 
z Krągłej, T. Smoliński z Guszlyna, P. Riiik z Sanoka, Mj Cień- 
sku z Kosowa, M. Luszpińska z Kosowa, V. Hausluc z Wigier, 
W, Bekers z Wiednia, T. Kurczewski z Krakowa, N. Leoeduff 
z Rosyi.

G r a n d  H o te l. L, Landau z Przemyśla, S. Schlosser 
z Żółkwi, B. Zuber za Stryja, J. Senąjder z Radziachowa, Ch. 
Górecki z Krakowa, M. Ilirtli z Przemyśla, W. Wolf z Turki, J. 
lćuhn, L. Holzmuun z Selain, M. Kabiglio z Rosyi, J. Auslunder 
z Czcrniowiec, F. Collanti z Wiedniu, L. Wybranowski, J. Rossę 
z Rosyi.

H o te l  I m p e r ia l .  A. Kauba z Kołomyi, F. Sobulew- 
ski z Krakowa, K. Bnrhowski z Kossowa, A. Dąbski z Nosówki, 
J. Mudeyski z Percheeza, 1. Jasiński z Rosyi, St. Kęplicz z Sar- 
nek, J. Wiinner z Wiednia.

H o te l  W a n d a .  K. Siczęga z Przemyśla, W. Szczawiń­
ski ze Lwowa, Delier z Kołomyi.
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Posłuchania.
Ud ( .U J , 11. do 1. [ioijo!. we ó ii id y  i H iediiirtko  

u iHjniostiiilfu. — Mdgod*:. 11. do 1. poiiołndniu we ś i  u dy  
' o i a d s i e d  u |*reavdoiit«. Umj. tly i. skar. Korytow- 
aU cgu. id  god z. II . do 1. ^ojiciudiiiu co d  s ie n n i®  
u dyrektof yoczt i telugiklńw  boleru w icza. -  Od goiią. 
I i .  du 12. przedpoi. c o d z i e n n i e  u dyrekiorn kolui paii- 
Kiwuwycli. (ni gndz. 12. do i .  pojtul. c o d z ie n n i®  
» wyjątkiem  w Łoi k u  i n i e d z i e l i  w prasydjuni wyż- 
Kego sijdu krajow ego; w n i e d z i e l e  w yjątkowo dla 

orzi^lników z prowlncyl □» pop^eduleiu  zgłoszeniem  ui^. 
Od goda. 1 du 2. popol. c o d z i e n n i e  poaliicliaule u u iu -  
Bftlkn, u wyjątkiem  w t o r k ó w  t p ią t k ó w

Do w idzen ia  we L w o w ie :
l i u Ą i s t n i y  i  Katedra lueH opolluiItm łnc. (ołtarz, przed 

kLóiym tiksa Kazimierz r. Idoli '/.łożył śluby wlekopuiiiiiH). 
Kościół t)tl. Doiuiuikłiuów lia w zór kościoła fiw. r io i.a  
w ttayuiie. Kościół 0(1. Keisiaidyiiuw (szczątki zwłok 
t'ł. .lima z Milkli, a  przed kościołem  uu placyku obelisk  
» pouągiaiu śn ię te g o , w in leelouy na pumlątkę uciiioniauia  
oiiimta od Tutnrów). — Kościół i \  Maryl Łiiiieżuej, jeden  
ae eLiUłjaycli w lu ieśc la . Kościół <10. Jezuitów  (św. riotra  
Il*awłn) ( Inne. — KaLedra gr. kat. św . derzego w U^stiUcio 
krzyża, z rotundą wa środku, Jest jedną z ozdób L w ow a.— 
fe ik le w  w ołoska ozy ii siauropigialnn. wnętrze w stylu  
Buaaiilyóukiiu. — Katedra aruyuiskapla oriułaiiuka (przy 
ly  t>riMiiru»kleJ)( obok ciuao law  i kolumna a posągi om 
św- K laysatofa. — N . b. W szystkie kościo ły , otwarte tylko  
n n o .7<nakomUfez« gmachy w m ł e i i d e :  Min non* ej 
m ow y, tuż przy ogrodzie m iejskim  (sala sejm ow a palna 
rteż ii, w Hali Wydziału krajowego: .linia*1 Matejki). — 
ItutusB, na Uyiiku, dalej ginach Foli*, ecbn i ki, nowy gmach 
sądowy prsy ul. Ilalorego, Nnjiiłaslnictwo, Zakład Obmo- 
KiiHktch, Lom Inwalidów )irsy ni. Kiepuro w sk lej, ['aiao 
hrcylilhkupl, U niwersytet, tłium . KraiiciHzka Józefa , Kasa 
oszczędności. -  Warte zw iedzenia zakłady ty pogra II czn# 
.Kłowa polskiego", co u ledzielę od godu. 10. dc 12 za 
■głoszeniem  alę do Adinlniutracyj.

0 # r o « l y  fi |» » r k l t  Park nu W ysokim  Zanik* ■ kop­
ca i u li .I .u lie lsk le )- , usypnnyiu na pamiątkę 3lH)-tne!

roczn icy  wiekopom nego Sejm u. — Park Ssryjnki osy ll Ki­
liń sk ieg o . —■-Ogród m iejski (Pojeiu lcki) w środku miasta. —  
W ały Hetmańskie «zd iu ż ulicy Karuła Ludwika. -  Wą— 
Guberiml orskie prieil Namiestnictwem .

Wystawy I mnzen.
M e n i i t a j ą « B  n y s t a n a  u y r u b o w  p r a e w y -  

afiii Ik r a ju i» e |;« f  otwaiLa codziennie w domu n iegdyś  
iiiesiadeckicb  [przy płucu Halickim). Wstęp w olny w po • 
li ied sin ieli, czwartak i piątek W Inne dnie >0 ct.

— ł t l e n c t a j ą z a  w y u itm » ■  zjednoczonego Towa­
rzystw a przyjaciół sztuk plękuycb, przy płucu ów. bucha 
.  10, 1. piętro, otwiirla od godziny 10. rano do gudz. 5.
popol.

-  n i i iB « u u i p r i e u r y i l o n e  ru fie J a U le  otwarte
C o d z i e n n ie  jz wyjątkiem poniedziałku w.i od 0. r.mo do 3. 
p o p o l .  tw uieduieię i św ięta  oil gu ć iliiy  10 do 1).

- / . a k l a i l  n n r o d o i i y  I m .  C i i o l I d z W u l i .  bl- 
L lloieka olw aitu  od godziny 9. do 2. a w yjątkiem  ltiadaftl 
i św iąt uroczy fi ty oli. Uabinet m onet i medali połsklck  

otwarty nadto we wtorki I p l ą l k l  tak As ud godziny U ó j  
6  popo l .  ■

—  H E n zea iu i l i u f i a u l a  i» j U « n n a « |O k le k  we Lwo­
w ie, ulloa Teatralna 1. IB.

? ia r y f a C 3 h j r d n  ł  «fiua<j»f.elc: Kurs d. lenny z w y k ły ,
dorożka 2 konna 30 ct. — jednokonna 20 ct. - Jazda na 
dworzec głów ny, 2 konna 60 ct. — ł konna 45 ct. - %a 
w ięksay pakeuek na k oźle 20 ct. -  Jazdy do rogalek , 
2 komin DO ct. ~  i konua Uó ot., na W ysoki Zamek i do 
cmentarzy 2 konna 40 ot. — 1 konua Ku ct. - -  W purze 
nocnej, kurs dorożek 2 konnych o 10 ct., jednokonnych  
o 5  ct. w y łej. Kurs U akra (karety krytej) dwukonnego: 
a wy kły 45 ct., na dworzec ł  c l., do ruga Lek HO ct., uą 
W ysoki Zamek f ua cm entarze 70 ot.f w n e ty  0 10 ot. 
w y ż e j .  ____________________

Rozkład pociągów dla m iasta Lw o w a ,
w edle czasu środkow o-europeJ.sklego  pótnfejnsogo oStsm . 

od czasu lw ow skiego, wał?iy od 1 maja 19U0.
K2o L u  ©w a  przycliotl?^:

V. K lu k o w a  osob . 6*10 ran o , osob . 8 50 runo, posp. 
1-35 w p oi., osobow y 5*45 w lecą ., posp* 8*40 wlecą.^ oaob.
9, 40 w ieczór, 2*31 pospieszny w nooy.

Z  P o  t w o i  o o s y  sk  (na Podzamoze) osob. 3*35 w no­
ty* POBp. 2*.‘i;  w pofuunte, osobow y TriUpop., ogol). 16*1‘i.

Z T a r  u o p o  l a ,  Kr o d  ów 8*— rano (ir: Podzamcze).
Z l  i e r n l o w l e o  osub. 6*'iił r.tuo, obol. 11j15 rauo, 

pusp3 1*45 w pofudu., osobow y 5*55 w iecaór, OBob. 
10* w nooy. po^u. 2*'3ó w nocy.

Łie S t r y j a  o.sob. 8*dfS rano, o stb . 1-46 w  p ol.oaob- 
łC*85 w nocy, osob. 12*05 w nooy.

Z b o k a ła  osob ow y0*— , H*lo rano.
Z J a r o H ta w la  osob. 11*45 przedpoł.
Z .łu iio w a  o s o b .7*4-' rano, os. 12*55 w poi. 8*28w. od 

1. do 81. luiija l tj.l lii. do BO. w rześnia cod s ień  — przez 
rsHztę la tu w św lęta , 9*23w. od 1. czerw ca tlo 15. września.

Z K rzu  o h o  w io  6*40 rano (od 13 innja do 16 wrze­
śniu 3*14. 7 24, w niedzielę i święta) 3*50 w ieczór od 18 
maju do 16 wrześniu.

Z Z im n e j  w o d y  7*10 rano (od 7. moja do 10 -w n ,)

Ze Łiwewa odchodzą;
Uo K r a k o w a  osob. 4*15 rano, p o sp .8 3Orano, osob- 

Ba4ti rano, pospo 2*05 w poluunle, osob. 6*30 popot., osob.
10-4o w nooy, posp. 12*40 w n ocy.

Mo P o d w o i  o c z y  Bk (a  Fodaamoi^j o io b . 6*30 rano, 
OBpb. 9*25 rano, posp. 1*55 popol., o iob . II*- wlechór. 

I)o T a r n o p o la  7*10 wlecrór.
Mo C z e r n i o w le o  OBob. 6*35 rana, eBob. 8 55przad  

połudiileni, posp. 2*4śł popol., osob. 6*10 po pa ład., osob. 
lO-bf) w leosór, posp. 2*5! w  nocy*

Mo IB tryja osob. 6*25 rano, o B o b . 9*— prsud pot., 
•sa b . !ł*05 po p o ln i. osob. 6*50 wieczór.

Mu b o k a ła  oboIiu 10*20 przed pul., osob. 7*25 w io  
eaór (pierwszy 1 do Bel bok),

Iio T a r n o p o la  (a P o d z a m o u a )  aaeb-7'ŁI wlecaór, 
l)o  J u r o u lu w la  osob, 3*30 popol.
Mo J n u o w a  osob. u 15 rano, OBOb. 1*25, od I maja  

do 16 września w św iętn , iM5 od 1. maja ho 30. w rze­
śnia U*13 w duie pow szednie, 9*12 w ieczór (od 1. czer­
wca uo 15. w rześnia w święta).

Mo Br z uo b o  w io  5*45 tnuo (od 18. maja do 16 wrze*

finiaj 3*26 (od 13. maja do IG. w rześnia), v  św iętu  po- 
poł. 2*)5, (ud 1 maju do 16 wrześni:*.). 7*48 (od 13 m a­
ja do Mi w rześnia) w  św ięta .

Mo Z im n e j  w o d y  3**20 popol. (od 7. maja de 2u 
września).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w edług czasu środkowo-earopejafciego.

l»o K rab ow i, przyciiodzą:
Z e L w o w a  osob. 4*3tJ ranos posp. 7 rano, oaob. H*4ó 

riuiu, osob. I*.1]-) popol., posp. 2*24 popol,, oaob 6*25 popol., 
pOBp. 9'38 wieczór.

Z N. 8 ą c a  a przez Kuchę 6*36 rano, 4*47 popol.
Z B uc hy i -Va d o w i e  do Pluszow a 7*53 rano.
Z M s z a n y  do i .  od 1 lipca du BOwrzaśu. 7*4;i wiec;:. 
Z W i e l i c z k i  osob. 11*15 rano, osob. 6*óU w lecz.
Z O ś w i ę o l m a  na Bkawlnę osob. 11.01 przed poi., 

fl*40 w lecz., na Trzebinię 7*83 rano.
Z W i e d n i a  posp. 6'ó6 r a n o ,  osub. 9*45 runo, poBp. 

2*43 popol., osob. 5*14 popoł., posp. « 1 8  wiecaór, osob  
10*09 w ltc iór .

Z T r a e b m i  11*59 w nooy.

'Ł K ra k o w a  otinhodzą:
Do li w u w a pecip. 6*31 runu, ozob, 8*11) rano, osob, 

IM— przed poi., posp. 2*49 popol., posp. 8*35 wlecą., 03ob. 
2*— w loczór, oseb . lQ’5o w  nocy.

Mo O ś w l ę o l m a  na Skawinę oaob. 5*15 rano, osob. 
1*08 pop&L

Po O ś w i ę o i r a a  przez Trzebtnię oaob. 6*4ó wlecz.
Mu M s z a n y  doLuoj od 25 cierw oa do 30 września 

osob. 4 rano.
Mo t l u s l a t y n a  przez Bochę 9*)o przed pot- 
Mo U y r o w a  przen Buchę 7 5 5  ^Tteoz.
D o T ur n o w a  osob. 6 1 5  wiec*.
Do W - e l i c ł k i  tniesz. 1*18 popoł., mieH75, 8 wlecr,. 
l)o  W i e d n i a  osob. 5'32 rano, posp. 7*25 rano, usuń. 

0*20 rano, osob. 2  popoł.. posp. 2*31 popoł,, poBp. 16 w |oua« 
Dw T fltb itt i  ustih. 3 'U  popu).

&ui wyszedł U L E i S M Z  „ S t O W A  P O L S K I E G O "
BW" O PRAW N Y W  PŁÓTNO -PB

Cena 1 kor. 2 0  h. — Z uraesyłką pocztową 1 kor. 4 0  h  — Za zaliczką się n ie w ysy ła .

T I I O S Ł M A  5052
Codziennie przedstaw ienie, każdego p ią tku  „H IG H - 

LIFE''. P oczątek o 8. Od 16-go W rześn iu  n o w y  program . 
W ystąp znakom itych  a r ty s te k  i  a m -s tó w . — w cze­

śn ie j do nabycia w  b iurze Plohim  ul. Karola Ludw iku.

W sali Tow. „Gwiazda” ni. Franciszkańska 1, 7.
L W O W S K I  R U S K I

T E A T K  H A B 0 P 0W 7
We Czwartek d. 20 Września 1900.

M A U C Z Y C I S I j
komedya ludowa w 3 aktach I. FRANKI.

W  Przemyślu ryuek 23 s.j 
ilwa sklepy do wynajęcia.

5117

pokoi, I piętro, łazienki, 
)vuHgult^i, slużbuwc, 2 po­

koje, przedpokój, Lelewela 2.
4922

Początek punktualnie o godzinie 7 wiecz.

W a  w sz e lk ie  zapylan ia  
' -C j io w k la  A«Jpnini- 
strneya ty lk o  po otrzy- 
eHanin 5  et. m ark i.

Łóikao rzechow o  nn^iolskie 
tanio du sprzoduuia. Ły­

czakowska 58, oticyny. 5157

R A N A PA , 6  fo te li , s tó ł  sa ­
lo n o w y  do sp rz ed a n ia . 

Ul. K lo n o w io z a  8 ., U. p. p ię- 
io, d rzw i nr. 6. 5171

l | c r a ó ^ k i e  w k o g r o i t a
' i l  kuracyjne, piękno o Uti- 
y cli jagodauli, wysyła w pa­
skach oplatnie za zaliczką, 
oeząwszy od 3 koron 80 hol. 
i 5 klif. BAŁTU,. AAIORT, 

.-I ran, Tyrol.
Z a m ó w ien iu  upruszn s ię  

atlsy iać  w  ję z y k u  u ie in ic -  
. im. 4C47

■ f o r t e p i a n y  i  p i a n i n a
w najlepszym wyborze, 

najtaniej sprzedaje J- P. Ku- 
besa, Rynek 17. Przegrano 
instrnmenta przyjmuje w za­
mianę. 465

R a m i e n i c a  z woluemi la 
'  tami i ogródkiem zaraz do 

przedania. Bliższa wiadomość 
Pana Ferdynanda Plewui- 

kiego nl. Zimorowieża 18.51,18

z a m ia n y  lub sprzedu- 
i y  mam realność, składa­

jącą się z 5 morgów pola i za 
bucowah gospudurskich kolo 
ITzemyśla. Zamiana może na 
stąpić za dom we Lwowie. 
Bliższej wiadomości udzieli Le­
opold Ciesielski ulica Adamowa 
p. 8. we Lwowie. 5159

Mam namiar
kupić w Ualicyi majątek ziem­
ski w dobrej glebie w obszarze 
500—800 morgów jednak tylko 
z lasem  nadającym się do wy­
rębu. Zgłoszenia pod lit. 8 K 
do administracyi niniejszego 
d z i e i n t i k a . ______ 5153
Ig jf te a l i io ś ć  w Delatynle o 
A w  bok iLworca kolejowego 
składająca się z domu muro 
waneg-o wraz z oticyuami o 
dwóch domów drewnianych 
nadto około morga ogrodu, i 
dwóeli frontach nadająca się 
na przedsiębiorstwu lub mie­
szkaniu dla emerytów do sprze­
daniu. Wiadomość na poczcie.

4918

I MeszKanta i sklbjjf. j
ŁawzM-w i —c m ii—ii ii iw i im  itaj 
g r r z y ł o w a  1. S 3 . — 2 po- 
K * .  koję nyża i kuchnia są
do wynajęcia. 5 1 GS

K T l ie a  Fredry licz. 3 duży 
L J  pokój z przedpokojom od 
1 pażdzieruisa do wynajęcia.

5104

Po s z u k u j e  się mieszkania 
6—7 pokoi z przynależno- 

ściami w parterze lub ua _I 
piętrze. Zgłoszenia przyjm ajc 
liandol W. Łukasiewicza ulica 
Akademicka 26. 5163

POMIESZKANIE 3 pokoje I 
kuchnia, oraz stajnia (lla 

koni pp. oficerów itp., 24 zlr. 
miesięcznie (ogród) Piaskowa, 
nr. 11. 4940

W ałowa 1. 11, — 10 pokoi 
i  dw ie kuchn ie  do po­

działu, wulne. 4881

W d o n tn  inteligentnym 
dwóch P. akademików 

znajdzie umieszczenie wraz 
calem utrzymaniem. Ceny 

przystępna, ul. Skrzyńskiego 
i. 14, Ii , ., d. 10. 4 9 :  ;1

o - Q _ 3 r
s e k r e t  w i o s k i

nadawania skrzypcom ncijpię 
kniojszych tonów całkowicie 
odnaleziony został i je s t obe­
cnie jako interesująca M etoda  
ko r re k tu ry  tonów  w księga­
rniach (cena 180 hal.) także 
u wydawnictwa Lwów Mickie­
wicza 22. Jest to rzecz nie­
zbędna dla każdego grającego 
i łatwa do wykonaniu, a kto 
chce uzyskać prześliczne tony 
na swoich skrzypach, ten nie­
chaj n i e  o p u ś c i  tej sposo­
bności ! Uznanie od najsła­
wniejszych powag świata. 5i66

lW a Jsm a c z n le js :* .? ’ czysto 
INi żytni chlob morawski wg 
wszystkich handlach korzen­
nych. Zamówienia i dostawę 
do domu przyjmuje hcndel ko­
rzenny i delikatesów W łady­
sławo Kozłowskiego Gródecka 
1. 85. 5169

|  OoniesiHiiia r & m  |
C  H  i) K  0  B  Y  w e n e r y c z n e
obojga n t c i l  zasta rzałe , skór- 
119 choroby kobiece, I s c s y  

radykalnie 
specyaliatu D r .  ł ć ^ r l s c ł i .  

Mikroskopiczno badania dia- 
robotwórczyoh gonokoków  
w godz. od 8—10 i 2 —6
09* Oil 1 jiiześuU  ''f u

PASAŻ KAUSMANA, Liczba 8. 
naprzeciw kaw iarni Imperial).

4701

Or. Wailacl*, specyalista chorób 
żołądka nerek i pęcherza 

wykonuje chemiczno - raikro- 
skuplczne badania treści tych­
że organów w godz. ord. 9—10 
i 3—4 przy ub T r a t r a l u c j  
3 3  iw gmachu hr Skarbka).

5118

Owoce jarzębiny
zakupuje fabryka likierów

J.A. Baczewskiego
w e L w ow ie

Dostawcy raczą podać ce­
nę za 100 klgr, owocu bez 
szypułek (ogonków), loco 
staeya Lwów-Podzamcze.

5172

umeblowany pokój 
a calem utrzymaniem, do­

bry n-ikt, blisko parku. W ia­
domość w Administracyi „Stó­
wa Polskiego". 5075

f g ^ e n ty ń s k s t  li>  3 pokoju 
-■*- i kuchnia w parte rze  25 
zir. miesięcznie. 5104

5  pokoi, łazienki, wodociągi, 
służbowe, 1. piątro Lolo 

wela 2. l> w a  pokoje frontowo 
kuchnia, sionka 1 piętro Ku- 
ralnioka 8. 5121

fiK anienki znajdą umieszćke- 
. wio w domu inteligentnym, 

opieka rodzicielska, konwersa- 
cya francuska. -- Wiadomość, 
sklep Leona Kuśnierskiego — 
Plac Akademicki, 4460

A. OLSZEWSKIEGO 
biuro gazet i  anonsów

Lwów, ul. Kilińskiego 1 (obok 
Kawiarni Wiedeńskiej) poleca 
w prenumeracie i nojedyńczej 
sprzedaży w s z y s t k i e  i> isuiii 
(polskie, iriominckie, iftiocu- 
skie i inne i, które dostarcza 
ile możności w e z e b n lo  i  r e -  

n ic ,  gdyż Am z roda.- 
k c y n m i  pilni dobrze usuuuno 
stosunki- 51ó0

«  Zb^Cacłclema.. .
Sa Ofldzielne w yd z ia ły : 1) B ad ow n l 
b i d iaszyn 1 elektrotechniku. *) B a-1  

dowu. 1) Sskolu ceelaraka. 4)1 
S tkoia  ł | S i r , : J30t* I

n ił ta p u K a  wicika zielona a  
*5- ciekiu 17 bm. Teatralnu 5 
p. I Kto znajdzie otrzyma 20 
koron. 5122

—— —  » — ŁkWMŁMnk W— 1

j  Posailjf i zajęcia. |
ul tosziiliiwuite.

■  syt:* .eni farmacyl poszu- 
kuje na czas studyów 

uniwersyteckich popołudnio­
wego zajęcia w jednej z aptek 
lwowskich, ła sk aw e zgłosze­
nia: Goidonberg Ottynl i 5175

A  s y s t e n t  farmacyl poszu- 
kuje zastępstwa. L. R. 

p.-rest. Lwów. 5132
r W le c h n lk  gorzelnik, króle- 

w iak, przyjmie miejsce 
pomocnika, o którą pp. kole­
gów uprasza. Zgłoszenia do 
Admini-tracyi „Nowej Refor­
my* w  Krakowie pod „Te­
chnik 100*. 4867

K ANDYDAT nntaryalny po­
szukuje posady od I pa­

ździernika — Zgłoszenia do 
Adminisirocyi „Słowa* pod a. 
„Notaryat 10*. 4999

l) Z'io/tarowane.

O d  l-g ro  października po­
szukuję rutynowanego 

ekspedytora luo ekspedytora i 
Zgłoszenia przyjm uje w Jaśle 
Kulczycki oflcyal pocztowy.

5174

T T c z e f i ,  młodzieniec uczci 
wych zasad i dobrze pole 

eony, potrzebny do lian'Ilu ga 
lanteryjno-drobiazgowegę, An
toniego Milewskiego w Sambo­
rze. 5170

P i l e c a  sio najtańszą praco­
wnic sukien damskich i dzie­

cinnych szkuia u roju i szycia 
•Stanisławy Unrustńskicj, Lwów 
Łyczakowska 4. 5155

Pnłw hn u 0 najnowszych po- 
I O il/ian j Icpszcnlnch o cudnie 
dźwięcznym, łagodnym tonie, 
do kręcenia i samognrjące, ja- 
koteż uristony najlepsze feuixe
0 stnluwych tonach i metalo­
wych, [lulecnjit bi bryki instru­
mentów K a i i r a l i k a  głó­
wny skiatl dla Gulicyi i Buko­
winy we Lwowie, obok Domu 
Narodnego, tykK o  n a  r o g u .  
Skrzypce, flety, klnrnefy, trąli- 
Ui i cytry wszelkiego rodzaju
1 gatunku m im o na jlepsze j 
ya A i i ś c i  tan ie j jnk w bazaru cli 
i sklepach zabawek dla dzieci.

5126

□ „ .A  myśliwską wszelkich 
Ul Uli systemów, wyrabia nową 
i reperuje po umiarkowanych 
cenach pracownia rusznikar- 
ska Szadkowski i Kopczyński 
we Lwowie, plac Bernardyń­
ski I. 1. 5133

DJa Galicy! i Bukowiny
poszukuje

(go za pmmyą
pierw sza w iększa fabryka por­
tier, sap  i m uteryi mebluwych. 
Tylko pierw szorzędna siła, 
k tóra tlh iwiecej sześć m iesięcy 
w roku jest" w podróży, może 
liczyć na  przyjęcie. 5(198

Oferty pod ; IV. 15. 7 3 9 0 , 
I t n d o i r  H o s s ę ,  W ie n  I

P O L I O D N U
lia.: a  2L1 o w y

znajdzie umieszczenie
w handlu 

p ló e l e a  1 b i e l i z n y

J a n a  ' R i e d l a
we Lw owie. 5156

■ H e i m a  raiinerya nafty po- 
*■- szukuje zdolnego a rze­
telnego człowieka, któryby po- 
irailł techniczną częścią tego 
przedsiębiorstwa sam kiero­
w a ć. (jforty z podaniem wy­
sokości pensyi i biografii, na­
leży wnieść do Administracyi 

Siovra“ pod adrejew  „N. M. 
19>)0“. Żąda się rowuież grun­
townej znajomości przerabia­
nia pozostałości z rafinery i.

5045

■ ■ w ó - :h  ekspedytorów tele- 
graflstów rutynowanych 

przyjmie zaraz stale poczta 
Turka koło Chyrowa, płaca po 
10UO koron i mieszkanie lub 
600 koron i  całe utrzymanie 

5103

TT?” a n d y d a  * a  adwokatury 
® *  początkującego przyjmę 
natychmiast. Lwów pi. Mary - 
cki 7 50w. i

Po t r z e b n a  je s t od 1 pa­
ździernika br. ukwalilikr 

wana nauczycielka ua wias
0 skromnych wymaganiach do 
dwóch panienek w wieku 6
1 9 lat, któraby mogła przy 
tom troskliwie niemi sic za­
jąć. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod adresem Szczer­
ba, Romanów, koło Bóbrki

5110

Instruk tor potrzebny na wieś 
celein przygotowania do 

Tntelligenzpriifnug Zgłoszenia 
do trzech Jui. Kochanowskiego 
5. p Łuszcz między 6— < po­
południu 511 ■

^ B ć ł f i a  owoearska w Nn- 
dwornie poszukuje czterech 

praktykantów, chłopców uczci­
wych, zręcznych, chętnych do 
każdej pracy, ainająoyoh ocho­
tę do handlu 1 pr:'emysłn, w 
szczególności do działu owo- 
carskiego W razie przydatutfśoi 
wynagrodzenie jnż po trzech 
miesiącach próby. 5108

W a u c z y u l e l k a  potrzebna 
na wieś do dziewczynki 

ośmioletniej z 3 klasy -  wu- 
ruukl uprasza się podać pod | 
A. B. poczta Płuhów. Język , 
niemiecki pożądany.

;r. U.1 na fortepianie 
udziela Salomea Fischer 

5088 I Buczkowskiego 13. 5022

Najnowsze 
m.iterye na snK nh- d am ­
s k ie  czarni', kolorowe, dese­

niowe i gładkie. 
J e d w a b ie  n? b l n z k i i t .  p.

sjifzedfiją nnjtauiej 
w pasażu Hausmana [LwówJ

F. KORNECKI i Sp.
4822
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au tablic szkolnycii,
Ł ą k i ń r  d o i a B l i c

czarny i czerwony.
p  o  i e c a

§M
Q S Q j f '

najstarszy galicyjski skład farb 
pokostów i lakierów

Lw ów , Ż ó łk iew sk a  2.
(Telefon 286) 2293

C e n n i k !  g r a t i s  i  i r a n c o .

=: Rok założenia 1343. s

S e s i j O b a n i e  t e h
30S sztuk pctrzaiinycii przed­

miotów za 3 kor. G' hal.
I wspaniały puziacany zegarek 
i elegancki łańcuszek z 1 
roczną pisemną gwarancyą. 
U sztuk doskonałych chustek 
do nosa kolor, aiuo białych. 
Kolia na szyję z w choanit ui! 
perłami, najmodniejsza ozdoba 
dla dum. 1 piękny męski 
pierścień z iniituwauym k a­
mieniem — (takie dla pań), 
1 garnitur spinek do koszuli 
muuszetów ze złota iloubl. 
z zamknięciem patenie we-u 
1 cygarniczka z bursztynem 
1 scyzoryk/ 1 pięknie pachną 
ob mydołko toalet. 1 skórzan. 
portmonetka. 1 kluszonkowe 
iusterko kiesz. 1 para kulczy­
ków z łudząco naśladctwuny- 
mi brylantami. 1 wieczny no­
tes. 20 przyborów dc korespen- 
deucyi i jeszcze 200 różnych 
przedmiotów, które sa w domu 

niezbędne gratis. 
Wszystkie ta przedmioty wraz 
z zegarkiem, ku3ztują za po­

braniem pucztowein tylko
3  n o r .  6 0  h .

Skład szwajcarskich zegarków

F .  W l s i f l l s c h
K raków .

IJTJ Za przedmioty nie nada- 
WD. Jące się zwracam pie­
niądze,

Moję od wintu łat. .ąko u j l e f f u e  u s a e

W IN O G R O N A  KURACYJNE
wysyłam w tym roku nadzwyczaj tanio, ho z ł r .  3* 5 0  za 

kosz 5-kilowy, wraz z opakowaniem.
PIĘ K N E  POMI/DOSi^if kosz 5-kilowy złr. 1*—
Stałe zamówienia na winogrona uskuteczniam puuktualnle.

FRYDERYK SOHLEIOHER
4670 Skład delikatesów i win, Lwów, Sykstuska 2.________

L. 1830. 4598

K w m l t i i r s s
W yd zia ł Baó.y pow iatow ej żyd aczow - 

akiej rozpisuje konkurs celem obsadzeniu posady le­
karza okręgowego z siedzibą w miasteczku Nowem- 
siole.

Okręg. sanitarny obejmuje gminy: Nowesioło, 
Oblażnica. Żyrnwa, Izydorówka, Sulatycze, Balicze po­
dróżne i zarzeczne, Much linieć, Hanowce, Ruda, Ju- 
sej tycze, Krechów, Łowezyce, Jujkowce, Mazurówka, 
Lubsza i Smuehów z ludnością 11.73?. mieszkańców.

Płac?, roczna wynosi 1000 koron, ryczałt na obja­
zdy 600 U. rocznie, nadto w pierwszym roku otrzyma 
Jekarz mieszkanie in natura składające się z przedpo­
koju, pokoju, kuchni, budynków gospodarczych i ka­
wałek ogrodu.

Obowiązki lekarza i warunki uzyskania posady 
określono są w ustawie z daia 2 lutego 1891 Nr, 17 
dz. u. k., oraz w iuatrukcyi służbowej wydanej przez 
c k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wydziałem kra­
jowym (Nr. 83. d. u. k. z roku 1831 i Nr. 36. d. u. k. 
z roku 1897).

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzymywać 
aptekę domową.

Podania należycie udokumentowane należy wno­
sić do Wydziału Rady powiatowej najdalej do daia 
oQ września 19UU.

W Żydaczowie dnia 20 sierpnia 1900,
F n w o ę: Sekretarz:

Pawlikowski nip. Czauderna mp.

Dlaczego „TOKik1 jest

jer o m  środkiem, aniżeli e t s M t i  mięsne Lietia';?
Ną podstawie orzeczenia samego -wynalazcy Liebi-| 

g’a zawierają jego ekstrakty i n n i  e j  odżywczych ii 
wzmacniających substmicyl. — Dopiero niemieckim po­
wagom miało się wynaleźć to epokowe ulepszenie.

„ T o r i i* *  jest ekstraktem z najlepszego mięsa w o-1 
Iow ego z dodatkiom snhstancyi wzmacniających i  odży-r 
wczyeh.

JTŁF* Należy wszędzie żądaó „ T o r r . l i a .1 
Goneraluy skład dla Austro-W ęgier: F ra n o iszu k1 

M A Y , VIII. Josophstftdterstrasse 0, Wiedeń. 3814

Losy tureckie
są oardzo do polecenia i 
za eenę odpowiedniej war­

tości. 5106 
N a j b l i ż s z e  c e n i e n i e  1  

października.
Rocznie 6 ciągnień. 

Główna wygrane frank. 
340.000, 174.000 i  t. d., 
najmniejszą wygrana L  

w zionie Sprzedają 
w 23-ch, rataoh m leaię- 
eznybk po 6 ker. za sztuk. 
Wyłączne uprawnienie do 
gry już po złożeniu pier­
wszej raty. Przy zamó­
wieniu należy z pierwszą 
ratą  przysłać 50 h. prze­
kazom na iranl aturę asy- 
gnaty. Następne raty  mo­
żna składać na pocztowe 
czeki bez porta. Listy cią­
gnień w czasie spłaty 

darmo.
S. ŁAUDBItS 

vorm. M. J. Ontk & Sazip. 
Bank- n, W echslergesehaft 
Wien, I. Schottenhastel 14.

fetW

mmmmm i
1 kuracyjne w najlepszych gatun­

kach igórskio) codziennie świeżo 
cięte, wprost z winnic w 5-clo big. 
koszykach, starańnh opakowane pocztą 
oplatnie 3  złr. 8 0  ct za zaliczką 
lub puprzedniein nadesłaniem gotów­
ki poleca i -wysyła ’L. CZARTORYSKI 
w Budapeszcie, IV., Vaczi uteza 22.

ittti^ t/tk iiiK ititfh fn it i r - ś f m i ' ^ * i  nTt* t f''\

Z  P A R Y Ż A

wróciła A. SZAł.KIEWICZ
Magazyn mód 

Lw ów , p lac  fflaryack i 1. 10.
5150

Dostać można we wszystkich perfumiryach, drogueryach Itd. -iuoi
Generalny zastępca: E .  N E U H A U S , Wien, L, Fłlhiichg&sJe 10, Telefon 8598.

2 S S 5 S 2 S E S 3 S E

Pierwsze galic. Towarz. akcyjae

Budowy wagonów i maszyn w Sanoku
przedtem K azim ierz L ip ińsk i — buduje:

F n g o a y  o s o b o w e ,  siużbowe i towarowe wszelkich systemów. — W a g o n y
s p e c y a ln e  dla przewozu mięsa, piwa itd. — C y s t e r n y  dla przewozu spirytusu, 
nafty, ropy, kwasów itd. — W e z y  t r a m w a j e w e  dla popędu e lek trycznego  
i konne. — W n l d  w ą z K o to r o w o  wszystkich systemów dla kolejek leśnych 

i fabrycznych. — D r e s y n y  i  l o r k i  normalno- i wąskotorowe.

Posiada osobny dział dla wyrobu maszyn
kotłów parowych — aparatów — rezerwoarów — transmisji i t, d.

B u d u j e  K o m p le tn e  u r z ą d z e n i a .  g o rz e lń : ,  destylam i spirytusn i nafty, 
magazynów, browarów, cu u równi itd. — P o d ejm u je  s ię  w ykonania  kon­
s t r u k c j i  że laznych .

Wykonuje K o r z y s tn e  r y g i  K c u a d y js K ie ,  oraz wszelkie urządzenia, 
wchodzące w skład techniki -wiertniczej

SĘP"* O s o b n y  o d d z i a ł  r u r o l e j n i
dostarcza r u r  stojąco lanych dla rurociągów wodnych i gazowych. — Wyrabia 

s i k a w k i  y .o ż a ro w o  najnowszej konstrukcyi i różnych typów.

Posiada składy Icomisuwe: w Drohobyczu, Gorlicach, Potoku, 
Schodnicy i Borysławiu. 4573

3a?fco praktyczny w podróżach. Niezbędny po krótkiem

u z n a n y  u u  n a j l e p s z y  p r e p a r a t  d a

c z ^ s z c z e n - I a ,  z ę b ó w .
Usuwa po krótkiem używaniu gruntownie szkodli­

we) grzybki, które w niezliczonych ilościach tworzą się

Mtawieznie w jamie ustnoj i osiadają ną dziąsłach i zę- 
ch — orąz nżycza, aż do późnej starości dobrego tra ­

wienia i zdrowia. 21

E X P O S I T I O N  P A R I S
J/ans hotel pai-ticulier, appnrtaments meublcs, grandes ohnin- 
hres depuL 10 — Mr. F A E H Ł ,  12 rue Guónó-gand, (Pont- 

neuf rive gauche) Paris. 4543

z a b i ja  z  p ew nością  
szwaky, K arałiouy, pluskw y, 
pchły uiosKale, muchy, m rów ki 

{stonogi, molilci ptasie, wogóle wszelkie owady.
Składy: We LWOWIE: P. Mikolasrh apt., Zygmunt Ru- 

icker apt, pod „Srebrnym Orłem", Alojzy HUbner drogti- 
lerya, Rynek 38, J . Friedrich i A. Bi-ącock ul Hetniań- 
Iska 4, Ed. Brtickner apt. ul. Sapiehy, Karol Bayer ul. 
i Krakowska, St. Markiewicz, Rynek 1. 42, Józef Clh. Fin- 
jk ler, handel tow. korzeń. Na błonie 6. — G lin iany  A.

Heim a p t — Gródek: J. Hescholes apt. i A. Lippus. 
(F a b ry k a  i  w y sy łk i w  flrogueryi J .  AndeJai 

|y o d  „Czarnym psem" w  P radze, ul. H asa  13.|

L i c y t a c y a  k e rji
Zawiadamia się niniejszum, że w  ś r o ię  3-go  

i  w o czw artek  4-g;o październ ika 1 9 0 0  reku

na targowicy końskiej w Przemyśla
D. n. „TARGOWICA”

zostauio sprzedanych około 350 wybrakowanych koni 
wierzchowych i pociągowych za gotówkę.

Początek o godzinie 7 rano. — Nabywcy płacą 
sttmpol wedle skali HI. 4926

Przem yśl, 10 września 1900 r.

Komisja g o s p o t o  o. i fc. 10 dywizji Trenu.
K o ło  p a rk u  K i l iń sk ie g o

przy tramwaju elektrycznym, w dużym ogrodzie, 
W willi pyzy ul. Dwernickiego 8 — do najęcia:

w  part. 5  pokoje, p rzed p o kó j, kuchn ia  eto. 
na 1. p. 4  pokoje, 2 przedpola, kuchnia , łazienka, 2 haik. 
n a  II. p. % p o kó j z  przedpoko jem . 4391

Wodociąg. — Klozety angielskie. — Osobne wejścia.

”}S'

1288 sprzedaje

z p r z e d n ie j  
K a c z e j  w c l u y

Towarzystwo tkackie w Glinianash
w własnym magiizynie w Glinianach, jakotoż w ba- 
zaracli Związku przemysłowego we Lwowie, Kra­
kowie, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Sączu, tu­
dzież na i T j s t . iw le  o ł t a z o w  p m o a . w h i  k r n -  
|o w e g o  w e  L w o w ie .  — Geny ustanowiono przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.

Ig,
S/iŁ,

j/fc’1

z5 odznaczeń, flyBlomdw hojorowTuE. złotych j  srebrnycii iiiTî i 

FABRYKA najla- ^  i e s e n e p i

Id .E. LIG3TW2TZ
c. i  k. dostawców nadwornych,

T r o p p a u  (Śląsk anstryacki). Filia w  B9RDSAU*l!*C
poleca:

a l a § 2 ,  k m ln k t f w k Q t  K c k a u  0 0 ,  C b a f i r e i i s e ,  Ł l A k r  u izk i-
ehów, A n i s e t t e ,  taeno a ia Yaaile, ciaaraęu»j €uraęâ  aa itilii 

s e c ,  M o c c o ,  p e p p e r m l n t ,  S h e r r y ,  B r a n d y ,  V su ijik»  •

Ti moi- Khan (wzmacniający żoli|»lcl: likWs* 
n u W l P S N / a  ow ocow y) O h l n o l s  t r l j r f e  s e c .  P o n c x  
z  B o r d c a u x ,  r o s y j M h l  k r e m  p o  n e t o w y  (arak), P o u c u  iti&ii" 

n a w o w y  itd* 4764
Najlepszy śląski so K  p o iy c a K o w y  ffó rsK i, frauc 
O r e n a d i n e ,  Import, irauc. k o n i a k u ,  r u m u  J a ­

m n ik a ,  W h i s k y  itd

Do nabycia m  w i n t t l c i i  w icK szycb bandlarb f l f l p ś j i w .

fr-

I
SSE-
p j .

Ogłoszenie konkursu.
Podpisana dyrekeya ogłasza konkurs ua posadę 

asystenta, do k on stru k cyi m assyn .
Z posadą tą łączy się rcmuneracya 1.200 Kor. 

roczuie. — Podania wystosowane do ck. Rady szkol­
nej krajowej przesłać należjr ua ręce Dyrekcji i z A 
opatrzyć w curriculum yitae, dalej w dowody zawodo­
wego uzdolnienia, jak niemniej w dowód dokładnej 
znajomości języka polskiego.

Kaudydaci o studyach akademickich mają nierw- 
szeństwo. — Termin konkursu upływa z duiim 10 
października 1900. 5112

Z Dyrekcyi c. I  państwowej szkoły przemysłowej.
W Krakowie dnia 19 września 1900.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką, — Z Drukarni „Słowa Polskiego1 we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


